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Tylko zdrowi 
· nauc;zyclelowie 

moga. wykładać w szkołach 
ICmespondent „Hasła" donosi ~ :W arsza-

~= 
. · Mixtisteistwo Spraw Wewnętrz.nycli wy-
,:alało okólnik do wszystkich wojewodów z po 
~em wydania zarządzenia, by wszyscy 
)kandydaci n.a nauczycieli ludowych badani 
~ przez specjalną komisję lekarską. 

a .z pośród kandydatów, którzy cierpią 
~ ~ dróg oddechowych, będą bez.. 

-~ odrzuceni. 

i;Proroctwa" niemieckie 
na temat wyiazdu Marszałka 

Piłsudskiego 

BER:Ll'N, 17.8. ('(el. wł. „Hasła"}. - „Der 
lfag" w depeszy z Bukaresztu twierdzi, że 
Polska obecnie stara się zacieślllić węzły przy 
ttlierza swego z Rumunją i że pobyt Marszał
~ Piłsudskiego w Rumunji nie będtZie posia
(łał charakteru wyłącznie kuracyjnego. 

P~rł Ma1"H4łka Piłmid kiego połączony 
fiędzie - zdaniem pisma - z ważnemi konie 
rencj ami poHtycznemi, które dotyczyć będą 
w pierwszym rzędzie polsko - rumuńskiej kon 
ferencji mHitarnej. 

.Zagranica interesuje się 
polską twórczością literacką 

BERLIN, 17.8. (Te!. wł. „Hasła") „Berli
ner Tageblatt" zamieszcza dziś rozprawę li
teracką, poświęconą chaTaktcrystyce twór
czości Wacława Sieroszewskiego. Charak
terystyka ta jest ni.ezwykle pochlebna i ży
czliwa dla autora. 

Wycieczka polaków 
z Westfalji 

przybyła do Poznania 

POZNAN, 17.8. Dzis!aj przed południem 
przybyła do Poznania wycieczka 700 Pola
ków z Westfalji, którzy przyjecliali do Pol
wki, aby odwiedzić ojczyste strony. 

Gości powitali przedstawiciele związiku 
obrony kresów zachodnich oraz przedstawi
cie-Ie wład-z. (PA TJ 

Olim ' jada · głuchoniemych 
Polska ekspedycja jedzie 

do Amsterdamu 

WARSZAWA, 17.8. ~ sobotę wyjezdża 
do Amsterdamu polska ekspedycja głuchonie 
mych zawodników na igrzyska międzynarodo 
we głuchoniemych. Ekspedycja składa się z 
9 lekkoatletów, z których 2 staje do tumiieju 
tennisowego, oraz 2 przedstawkieli oficjal
nych. (PAT) 

Bandyci greccy nulaJą 
BERLIN, 17.8. Według doniesień dzien

ni'ków z Aten wicekonsul holenderski w Ate
nach Nicolesco w towarzystwie żony odby
wał po~Tóż po kraju, został w okręgu Janina 
napadnięty pr~ez bandę rabusiów i uwięzio-
1;1Y• a następnie wypuszczony z wyjątkiem 
zony, za którą zażądano I i pół miliona d:rah
~ów. y.' r~zie jeśli ni~ zostanie złożony w 
ciągu .J dni, to bandyci grożą zgładzeniem 
małZonki konsula. (A TE} 

Ważna narada w Belwederze 
na temat rokowań z Litwą 

RZAD POLSKI WYSŁAŁ NOTĘ DO KOWNA 
' Korespondent „Hasła" donosi z War

szawy: 
W piątek odbyła się w Belwederze u p. 

Marszałka Piłsudskiego narada, w której 
brali udział: minister Zaleski, wiceminister 
Wysocki i naczelnik wydziału wschodniego 
M. S. T. Hołówko. 

W wyniku tej narady wieczorem wyje
chał do Kowna szef sekretatjatu p. ministra 
spraw zagranicznych, przewodniczący jednej 
z komisyj polsko-litewskich, p. radca Matjan 
Szumlakows~ który wiezie odpowiedź rzą
du polskiego :na olEzymaną wczoraj w W ar
szawie notę p. W aldemarasa. 

Porozumienie węglowe z Polską 
uważa Anglja za ważniejsz~ niż z Niemcami 

BERLIN, 17.8. „Berliner Tageblatt" pisze Porozumienie polskiego i angielskiego wę-
iż wszystko wskaz.uje na to, te angielslde ko- gla, dowodzi dziennik niemiecki, możliwe bę
palnie węgla uważają porozumienie z Polską cl.zie jednak w praktyce dopiero wówczas, 
za ważniejsze od porozumienia z Niemcami. I gdy angielskie kopalnie utworzą kartel zdol-

Polska konkurencja w państwach sk&ndy ny do przyjęcia na siebie roli kontrahenta e-
n.a ioh ZQSz.kolizi:ła dotk · · ~emu w•mtualnego :ildadu.. 
eksportGw.i węglowemu. . ---

, 

TARGI POŁNOCNE W WILNIE 
Dziś nastąpi uroczyste otwarcie 

WILNO, 17.8. (Tel. wł. „Hasła") W związ 
ku z mającem nastąpić jutro, 18 sierpnia, o
twarciem Targów Północnych j Wystawy 
Przemysfowo-Rolnicrej, oraz regjonalnej 
przybywają do WiJna, przedstawiciele rządu: 
minister reform rolnych Staniewicz, mini.stet 
komunikacji Kiihn, wiceminister spraw za-

' 
granicznych Wysocki, wiceminister przemy-
słu j, handlu Doleżał, wiceminister spraw woj 
skowyc.h, gen. Konarzewski. Ministra spraw 
wewnętrznych, reprezentować będzie woje
woda Raczkiiewi:cz. Poza tern ma przybyć 
równ~eź Prezes Państwowego Banku Rolne
g:0, dir. Seweryn Ludkiewicz. 

Wspólny front pracowników umysłowych 
na terenie Łodzi 

11 związków utworzyło komisję porozumiewawczą 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza

wy: 
11 związków pracowniczych na terenie 

Łodzi utvJorzyło komisję porozumiewawczą 
Związków ·Zaw. Prac. Umysł. 

W skład Komisji wchodzą m, in. Związek 
Urzędni\tów . Kolejowych, Zw. Bankowców, 
Zw. Pracowników Farmaceutycznych, Zw. 

Ubezpieczeniowców, Zw. Handlowców, Zw. 
U!"zędników Skarbowych i t. p. 

Zadaniem Komisji jest uzgodnienie dzia
łalności Związków w zakresie walki o popra
wę bytu. 

Komisja wszczęła starania o utworzenie w 
Lodzi filji Warszawskiego Urzędu Ubezpie
czeń. 

4 REKORDY POLSKIE POBITE 
na zawodach lekkoatletycznych w Katowicach 

KATOWICE, 17.8. W środę odbyły się na 
Górnym śląsku staraniem zasłużonego klubu 
„Rozdzień" zawody lekkoatletyczne z udz.ia. 
łem lekkoatletów z całego śląska. W zawo
dach pooo~ · 4 rekordy polskie, 2 rekordy 
śląskje, jeden śląski rekord wyrównan-0. 

RzU:t oszcz·epem d1a panów: pierwszy Tur
czyk 53 mtr. 35 cm. (n"Owy rekord śląski). 
Konkurencja pań. Bieg 80 mtr.: pierwsza 
Breueró\vna 10,6 sek. (nowy rekord polski). 
Bieg 200 mtr.: pierwsza Breuerówna 27.4 sek. 

(dotychczasowy rekord polska został popra
wiony o 0.8 sek.). Skok wd:al: pierwsza Breue 
równa 5 mtr. 25 cm. Rekord polski, ustano
wiony w niedzielę, pobjty. Skok wzwyż: 
Breuerówna 1 mtr. 33 cm. RekoTd śląski wy
równany. Sztafeta 100, 200, 400, 800 metrów. 
3 mi111. 32,3 s. Rekord polski pobity o 13 sek. 
Sztafeta startowała w składzie: Rakosanka, 
Breuerówny, Kanjudy i PiJ.otówny. 

(PAT) 
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Nowości I!! Wypozyczalnia książek Nowości!!! 

przy księgarni i składzie nut 

OEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości!!! Piotrkowska 105, telefon 1-80. Nowości!!! 

Pośpiech, z jakim rząd polski odpowi_e. 
dział na notę litewską i fakt przesłania od
powiedzi przez przewodniczącego jednej z 
komisyj polsko-litewskich, najlepiej świadczą 
o telnt jak poważnie strona polska traktuje 
spraw~ rokowań z Litwą. 

Tekst noty polskiej ogloszony r.ostame. 
stosownie do zwyczajów dyplomatycznych, 
po wręczeniu jej w Kownie p. W aldemaraso. 
wi, czego spodziewać się należą w ciągu nie. 
dzieli. 
..,.., ą+w W4W 

24 godz. w. powietrzu 
na lekkim samolocie 

LONDYN, 17.8. Kpt. Broad pobił świa· 

towy rdt01t<l długości lotu n.a samolocie lek
kego tyku, uhizymując ~ w ~ pa.a 
24 godz. bez pner,wy. (P AJ.1 . 

Konkursy hippiane 
rozpoczną się w stołicy 16 września 

WARSZAWA, 17.8. Dn. 16 wmeśnia roz
poczynają się w W az:szawie na to!'ze łaz,i.en
kowskim widkie do:rOCZDe międzynarodowe 
konkursy Wppiczne. 

Jak dowiadujemy się, zapewnbiy jest 
przyjazd reprezentantów hippicznych Belgji, 
Francji i Czechosłowacji. Pertraktatje z 
Fmlandją i W ęgra:mi, które toczą się obecnie, 
przyniosą pxawdopodobnie również w wyn,i
ku przysłanie do Warszawy przez te pań
stwa reprezentantów hippk:znych. (PAT) 

Pękł kocioł 
lokomotywy pociągu pośpiesznego 

4 ofiary wypadku . 
BIAŁOGRÓD, 17.8. Na stacji TopoHca 

pękł kocioł lokomotywy pociągu pośpiesznego 
Bia.łogród...._Niisz. Para wydobywająai. się z 
kotła poparzyła ma.szynistę i instruktora ru
chu, znajdującego się na lokomotywie. Obaj 
zma:rH. Pala<:z odilliósł ciężkie rany. Zaś jeden 
z inżynierów, usiłujący w krytycznym momen 
cie wyskoczyć z lokomotywy strzaskał sobie 
czaszkę, ponosząc nałychmiasfową śmierć. 

Płoną lasy 
nad jeziorem Bajkał 

MOSKWA, 17.8. Od d'wócli tygodni zg6rą 
tysiące Judz;j walczą nadaremno z gwałto
wnym pożarem lasów, który zniszczył już kil 
ka dziesiątków kilometrów kwadratowych l~
su na wyhrzeżu jeziora Bajkał. (PAT) 
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Dr. med. 168 

O.HELMAN 
Specjalista 

chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
Pl9trkowska &B, tel. 12-zo 

Powrócił 
Prz1Jmuic od 10-12 I 5-7 pp„ w medzłel• W-1 .._ 
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resemann 
Prasa c ntrowa 

odpisze pakt Tegoroczne dożynki 
w Spale 

yraża z tego o odu zadow I nie Dnia 11 b. m. na konferencji przetktawii
cieli organizacyj r<: lniczych w Spale ustalone 
zostały szczegóły uroczystości Dożynek u 
Pana Prezydenta w Spale w dn. 26 sierpnia 
r, b. Starostą dożynkowym został wybrany 
kandydat centr. związku kółek rolniczych p. 
Jędrzej Cierniak, wiceprezes związku te
atrów ludowych w W a.rszawi-e. Korowód do 
żynkowy prowadzić będą prezydja dwuch 
naczelnych organizacyj rolnfozych: polskiego 
związku organizacji i kółek rolniczych: pol
skiego związku organi1zacyj i kółek rolni
czych. Za niemi w korowodzie organizacyj 
rolniczych pierwsze miejsca uzyskał blok or
ganizacji polskiego zwią,zku organ:tt.acji i kó
łek rolniczych. Organizacje przedefilują 
przed P. Prezydentem i złożą Mu wieńce w 
ilości przeszło 150, oprócz jednego wieńca o
gólnopolskiego. Czas przemarszu korowodu 
i składania wieńców został określony na 3-4 
godzin. Stół obiad-owy Pana Prezydenta po
mieści 500 zaproszonych przedstawicieli or
ganizacyj rolniczych, dla reszty uczestników 
będą przygotowane bufety - od.dz.ielne dla 
każdej organizacji. Na trybunach w Stadjonie 
zasiądzie do 1000 osób. Kolej udzieli z od
legł-0ści do 300 klm. od Spały 50 proc. zniżki 
(cały bilet opłacony do Spały daje prawo bez 
płatnego powrotu), z odległości ponad 300 
klm. - 75 proc. zniżki, t. j. bilet do Spały bę
dzie kosztował SO proc. je~o ceny, a p1owrót 
bezpłatnie. 

„Genna.nia" wyraża zadowolenie z powo
du tej · wiadomości o. postan{)IW'ionej podróży 
ruin. Strese.manna d'O Francji i wyraża nad.zie 
ję, że minister Strese:nuwn lror.zysitają<: ie 
I MN QJWWW 

swej obeoności w Paryżu, odbędzie rozmowy 
w sprawach niemiecko - francuskich z miaro 
dajnymi czynnikami frMlsuskimi, a przede
wszystkiem. z P oincare. (PAT) 

w 

BERLIN, 17.8. clntrowa „Germania" do
nosi na podstawie informacyj z kół rzekom.o 
najlepiej poinformowanych, że dzisiaj ma
ster spraw zagranicznych Stresemann przy
jął zaproszenie do Paryża, dokąd uda się na 
dz. 27 sierpnia r. b. Odnośne zawiadomienie 
miało być wysłane rządowi francuskiemu. 

Dr. Stresemann w nadchodzącą niedzielę 
powraca z urlopu kuracyjnego do Berlina i 
weźmie udział w posiedzeniu gabinetu Rze
szy, które odbędzie się prawdopodobnie we 
środę przyszłego tygodnia. 

Dlaczego Francja nie zgodzi • 
się na 

EWA· CJĘ A R Jl 
Po posiedzeniu tem, które poświęcone ma 

być kwestji polityki zagranicznej, min. Stre
seman:n odjedzie w sobotę przyszłego tygo
dnia do Paryża. 

Niemcy są i będą nada] nie bezpieczne 

,.., wew a 

40 szki letów 
w podwodnej trumnie 

PARYŻ, 17.8. (Tel. wł. „Hasła"). W ka
łach dyplomatycznych francuskich stwi.erdza 
ją, że wszellde próby dyplomatów niemiec
kich poruszenia kwestji ewakuacji N adrenji 
martwego punktu przy okazji paryskiej kon
ferencji ministrów spraw zagranicznych 27-go 
sierpnia spełzły na niczem. Prawdopodob
nie jednak niemieccy dyplomaci poczynią 
wszelkie możliwe kroki, ażeby sprawą tę o
mawiać na gruncie genewskim podczas sesji 
Ligi Narodów. 

ponieważ w tenczas aljanci mogą być pewni, 
że Niemcy z tą chwilą będą mieli wolną rękę 
w środkowej i wsch<:>dniej Europie. 

Juź z.e względu na sojuszników polskich 
- pisze 11Li:berte" - niepodobna przyglądać 
się tak niebezpiecznym ewolucjom spokojnie. 
Polska zresztą dała juź wyraz swemu zanie
pokojeniu w sprawie ewentualnego opróżnie 
nia przedwczesnego NadTenji bez złożenia ze 
strony Niemiec odpowiednkh gwaranicyj po
kojowych. 

BERLIN, 17.8. Statek sowiecki odkrył w 
zatoce Kaperskiego za opioną przez sowiec
kie torpedowce w dniu 4 czerwca 1919 roku 
lódź podwodną L. 55. Dziennik paryski „Ljberta" ogłasza w tej Następnie drziennik oświadcza, że sprawa 

sprawie rozważania Melville, który stwier- połączenia Austrii z Niem9ami także przy
dza, że wojska francuskie, belgijskie i an- brałaby groźny charakter, gdyby Niemcom 

Wydobyto na powierzchnię łódź - przy
holowano do Kronsztadtu. Po jej otwarciu 
znaleziono we wnętrzu 40 szkieletów. ~ielskie, wycofane z lewego brzegu Renu, I rozwiązano ręce w Nadrenji. 

-------~~--..;._~~----~--~------~--~--------~~~-~---------------------------------------------------

p re zivoła dę mililstrów 
by przygotować się na nieoficjalne rozmówki ze Stresemannem 

BERLIN, 17.8 Paryski korespondent „Vos stje polityki międzynarodowej, a w odpowie
sische Zeitung" wyraża przekonanie, że nad- dzi na demarche niemieckie w sprawie Nad
zwyczajne posiedzenie rady ministrów, zwo- renji dał U'P'rzejmie ale wyraźnie do poznania, 
łane przez Poincarr. :o, pozostaje w związku że rozmowy w sprawie ewakuacji mogą być 
z podpisaniem paktu Kelloga. podjęte w Genewie i tylko tam - niemniej 

Aczkolwiem bowiem rząd francuski przy- rząd musi być przygotowany na nieoficjalne 
łączył się do życzeń a;nerykańskich i stanął rozmmvy polityczne i dlatego chce przedtem 
na stanowisku,, że w .czasie O\.vcgo zj~zdu,. na I przedysk~to~ać .W:szystkie problen:y1 które s~ 
którym ma hyc podpisany pakt przecrwwo1en wpraw.dz1e meofic1alne, ale mogą 1ednak stac 
ny, nie powinny być poruszone bieżące kwe- się przedmiotem wymiany myśli. (PAT) 

poszukj anie Amundsena 
wyruszy wkrotce łamacz lodów ,,Krassin" 

OSLO, 17.8. Na bankiecie, wydanym tutaj 
na cześć wyprawy ratunkowej łamacza lo
dów, Krasina, kierownik wyprawy Samojło
wicz oświadczył, że we wtorek Krasin opu
szcza Norwegję i udaje się na wyspy Spic„ 

berg, skąd ma zamiar przeszukać morze aż 
do ziemi Franciszka Józefa, następnie zaś w 
drodze powrotnej przeszukać wyspę Nie
dźwiedzią. Samojłowicz ma ncidzieję, że zdo
ła ocalić Amundsena. (ATE) 

Ko.i uniści na ·rtdeccy zarł!ucaJą socjaHstom 
że zdradzają swych wyborców 

BERLIN, 17.8. W sobotę o godz. 10 rano rwał swą kurację w Ems, aby uczestniczyć 
rozpoczynają się obrady frakcy7 • ncjalistycz- w tych obradach. 
nych Reichstagu i zarządu r:ar,) inego, na Komuniści prowadzą w dilszym ciągu ~ 
których ma być omawiana sprawa budowy ciGtą kampalllję przeciwko partjom socjali-
krążownika. W posiedzeniu tem ma wziąć 

1 

sty:::znym, zarzucając im, że przez zgodę na 
udział kanclerz Rzeszy Mueller i minister budowę pancernika zdradziły swych wybor
spraw wewnętrznych Severing, który prze- ców i sprzeniewierzyły się swym zasadom. 

Ml dobie lotów przez Atlantyk 

NABIE~.A IĘ. LUDZI NA ,,LOTY'' 
P\ 1nysłowa „~o n:.czka'' pofrunęła do krymihału 

BERLIN, 17.8. (Tel. V!ł. ,,Hasła"), Are
sztowano tu niejaką Alkję von Krancnfeld, 
33-letnią przystojną i niezwykle elegancką 
kobietę, podającą się za lotniczkę. Twierdzi 
011a, że z.dała egzaminy fachowe w Amster
damie, odbywała cały szereg lotów w Nie
czech. Po jednym z lotów z Lipska. do Ber
lina oglosiła ona sama, że się zabiła, wsku
tek czego rodzina jej czyniła rozpaczliwe po-

szu.kiwania za jej zwłokami, podczas gdy ona 
przebywała w jednym z najwytworniejszych 
hoteli berlińskich. Czyniła ona ustlne stara
nia o uzyskanie odpowiednich funduszy na 
zorganizowanie lotu transatlantyckiego. W 
końcu wczru-aj aresztowano ją na rozkaz pro 
kuratorji pod zarzutem popełnienia szeregu 
oszustw. 

alka z rzemytnikami alkoholu· 
Krwawa bitwa na jeziorze Erie 

NEW-YORK, 17.8. Na jeziorze Erie roze- dnak 25 innych statków zdołało przybić z al
grała się wc;?;oraj formalna bitwa pomiędzy koholem do lą.du. 
graniczną strażą amerykańsk : 30 statkami Przemytnicy wykaz.aJH w walce ogromne 
przemytników alkoholu. doświadczenie i znajomość przepisów strate-

Po obu stronach stosa-wane były karabiny gicznych. 
maszynowe i grana.;-y. Biiwa trwała niemal ca Dwa statki przemytników zawiązały wal
łą noc jci.kkolwiek ameryka11ska straż granicz kę z przeciwnikiem i odciągnęły go od głó
na zdołafo zdobyć jeden statek, należący do wnych sił, co pozwoliło innym statkom um
przemyfoików, z.aś dru.Ui spłonął, niemniej je I knąć. (ATE). 

Minister woJny Painleve 
domaga się postawienia obrony krajowej na takiej stopie 

aby zdzierżyła atakom ż zewnątrz 
PARYŻ, 17.8. (Tel wł. „Hasła") Podczas krajowej nie są potrzebne. a ~cja 

uroczystości poświęcenia pomnika w Trevoux armji niekonieczna.. '.fymczuem jeStem zupeł 
w depart. Aisne, wygłosił minister wojny, nie o tem przekonany, że chwila zupełnego 
Painleve, znai-nienne przemówienie o or~ani- zrezygnmvani.a z organizowania. obrony kra
zacji francuskiej obrony krajowej. przyczem jowej jeszcze ni~ nadeszła. Wszelka pnesa
stwierd.ził m. in. że jego zdaniem każdy mąż da w zaufaniu i szlachetności przeciwn:ika. mo 
stanu powinien pracować dla idci pokoju. że być niebezpieczna. Wobec tego uważam za 

Moja działalność - mówił minister Pain- konieczne dać Francji taką obronę i tWbroje-: 
leve - wywołała krytykę ze sfr011y członków nie, które mogłyh). kraj ~przed. ~ta
socjalistycznej parlji, którym się wydaje, że . kami z zewnątrz. 
zarządzenia ostrożności w sprawie obrony I 

T jemnica Tatr 
Pod Zakopanem znaleziono zwłogi młodzieńca 

ZAKOPANE, 17.8. Wczoraj wieczorem j nym, syna prywatnego urzędnaia w K.ndto
zawiadomiono posterunek policji w Za.kopa- wie. 
nem, że pod Lodowym po czeskiej stronie le-1 Bliższe szcz~ i ptzyca:yuy wypadku 
żą zwłoki jakiegoś młodzieńca. Ekspedycja nie są znane, chociaż zewnętrzne oznaki na cie 
wywiadowcza, która się udała na miejsce wy- , le wskazywały na to, że śmierć nastąpiła z 
paidku stwierdziła, że są zwłoki Romualda wycieńczenia. (P AJ') 
Dochgiałowicza, młodzieńca· w wieku szkol- --....-- . 

Francuska amazonka w • arszaw1e 
Dzielna niewiasta przebyła już konno około 1 O tys. kim. 

. Korespondent „Hasła" donosi z Warsza- w Tunisie w "1912 r., nosi swą panią z gra.cjl\f 
wv: jaik na spa.cerze w lasku Bu1ońskim. 

Dxi:ś około południa przybyła do Warsza- Ostatnią noc P· Do.range spędziła w Sta-
wy francuska p. Rachela Dorange, która kon- rej Wsi u PP· Zamoyskich, a d.z±ś o godz. 6 r. 
no odbywa podróż po Europie. wraz z towarzyszącym jej od Zamościa p. Mi 

chałem Lipczyńskim wyruszyła do Warszawy. 
M-elle Dorange, młoda, 20-lefoia piękna Na .spotkanie sportsmenki wyjechało z 

k~bieta, ukończywszy wyższą szkołę jazdy w Warszaiwy kilkunastu najlepszych jeźdźców 
Paryżu, pierwszą podróż odbyła w ub. roku i amazonek. Całe towarr.zystwo oczekiwało 
na dystansie Pażyż - BerHn - Paryż, prze- francuskę pod Wawrem. 
bywszy około 2.500 kim. . Pozatem do Wawra wy'echało samoclio.-

, Y/ roku bi~ż. p. D?range rozpo~ęła po- dami kilkanaście osób ze !fer towarzyskich 
droz po EUTop1e. W p1erwszym etap1e z Pa- stolicy, kilku wojskowych i t . d. 
ryża przez Budapeszt do Bukaresztu przeby- Cała kawalkata z m-elle Doran<Se na cze
ła ~ 3 .. 100 _klm. Po ki~~una~todniowym po- I Ie około godz. 11-ej wjechała do st~licy. Prze 
bycie w stolicy Rumun11, d.z1elna francuska jecha1'l'Szy przez most i wiadukt Poniatowskie 
wyruszyła w drogę pOIW'totną przez Polskę. go, Al. 3-go Maja, AL Ujazdowskie, amazon
z Bukaresztu do Warszawy przebyła około ka zsiadła z konia przed tattersalem p. KO'Il0-
1.300 kim. pnickiego w Al. Szucha. 

Mimo przebycia tak ogromnej przestrzeni Po oporządzeniu konia p. Dorange dopie-
koń pięknej kobiety, „Le Huppe", urodzony ro wtedy pomyślała o sobie. 

Skut i bestia stwa lu zkiego 
Zniewolona córka umiera 

Dnia 13 b. m. A. Głowacka, żona gospo
darza z Jankowa Dolnego pod Gnieznem do
niosła policji o następującym wypadku: 

Córka joej, 18-letnia Joanna, służąca w 
Mogilnie u budowniczego Stranza, została 
niespodziewanie przewieziona do domu ro
dzicielskiego w stanie nadzwyczaj ciężkim. 
Była prawie sparaliżowana i straciła mowę. 
Jak stwierdzono, przywiozła ją żona budow- I 
niczego w nieobe9ności rodziców, którzy ; 
pnebywali właśnie w polu. Gdy rodzice po- l 

wrócili do domu, zastali przy córce Kartkę, 
że została ona w Mogilnie zniewolona. Przy
wołany lekarz oświadczył, że twierdzenie to 
zgadza się z rzeczywistością. 

Wobec cięźkiego stanu chorej ojciec jej 
udał się do Strzyżewa po księdza, jednakże 
na progu probostwa wskutek udaru serca, 
npr.dł J:ia ziemię i zakończył życie. 

śledztwo w tej taj·emniczej sprawie jest w 
loku. Sprawcy zostali już aresztowani. 
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MĄDRE ··RADY Imponujący wzrost ruchu w stoucy-&zecboslowacii 
.. PANA RAD~Y z WĘDRÓWEK PO ZŁOTEJ" PRADZE -

„Mni&J sprowadzać z zagranicy, " ' 
więcej produkować w Polsce" _ (Korespondenc;a własna „Hasla

14 

). 

oto wezwanie 
doradcy finansowego p. Devey' a 

do reorganizacji przemysłu 
Doradca finansowy rządu pol..skiiego · p. 

Charles S. Devey, ogłosi:ł swe sprawozdanie 
o stanie g"OSpOdarozym Polski za d:rugi kwar
tał r. b. 

P. Devey stwWdza, iż dochody skMbn 
państwa w pierwszych tTZech miesiącach bie 
żącego roku budżetowego były przewidywa
ne ostrożnie, bo rzeczywista nadwyżka do
chodów budżetowych za styczeń osiągnęła 
sumę 33.414.000 złotych. 

Przy tej okazji jednak p. Devey zaznacza,· 
iż wypłata 15 proc. podwyżki pła<: urzędni
czych moze być uskuteczniana dalej tylko 
wrazie znalezienia nowych źródeł dochodów. 

Przechodząc do sprawy „obsługi pożycz
ki zagranioeznej" (t. j. do spłaty długu i opro
cent-Owania) p. Devey oblicza, że wpływy z 
ceł, podnoszonych w tym celu, przekroczyły 
5 i pół raza sumę, potrzebną na obsługę po
ży-czki. 

Z całym spok.ojiem rzeczoznawca amery
kański o-cenia ujemny bilans handlowy. 

Kiedy pożyczka stabiHzacyjna - pisze p. 
Devey - dostarczyła dóstateczn~go zapasu 
złota i: dew:iz dla przetrwania przez jakiś czas 
ujemnego bilansu handlowego obecnych roz
mia.rów, niema niic niezwykłego, że bHan.s 
ujemny istnieje, tero.bardziej, że inne pożycz
ki zagrnniczne powiększą zapasy walut ob
cych. Należy jednak skrócić ten okres przez 
rozwój produkcji bogactw naturalnych i rol
nictwa". 

Opierając się na prze&lądziiie .. polskiego 
przywozu z 1927 r.,doradca stwierdza, iż wie 
le artykułów, sprowadzanych obecnie z za
granicy, które w sumie ogólnej równają się 
prawie ujemnemu saldu bilansu hand!Iowego, 
mo~oby być w gruncie rz.eczy wyproduko
wanych w kraju. 

w obecnym stanie r:reczy niema me szcze 
~ólnie groźnego, przys.złość zależy jednak od 
przezorności Polski w .zużywaniu wzrastają
ceJ:!o kredytu na rozwinięcie do wysolcieg<> 
stopnia wytwórczości tych gałęzi przemysłu, 
~tór-e dzięki długiem.n doświadczeniu i natu
ralnym bogactwom mogłyby przedewszyst
kiem dać pożądane W)'niki. 

Naprzykład paemysł garbarski posiada 
wszelkie wanm.ki pomyślnego rozwoju. a 
tym.o-asem w 1927 r. sprowadzono do Polski 
skór surowyeh i półwyprawionych za sumę, 
przedstawiającą 40 proc. całeg.o ujemnego 
salda bilansu handlowego z tego roku. Trze
ba poprawić organizację tego przemysłu, aby 
import skór powstrzymać i z przemysłu gar
barskiego stworzyć zachęcaią<:y teren do l·o
kowania w nim obcych kapitałów. Dalej do
radca przytaC7.a nied-0kładności organi'Zacyj
s:.e· przemysłu. włókienniczego i syntetyzuje 
zagadnienie niedostatecznej produktji mine
ralnej u nas, fabryJcac}i saletry i wreszcie pro 
dukcji tłuszczów jadalny-eh - zwierzęcych i 
słon.Ury. 

Kraj - konłcludtr~ p. Devey - wini.en 
.atos~ ostrożność i oszczędność w stosun
ku do zakupów zagrattlcznych i stale pamię
tać, że Polska znajduje się jeszcze we wczes 
nym okresie swej odbudowy. 

Tniecia część sprawozdania poświęcona 
jest potrzebie rozwoju naszej spółdzielczości, 
celem zwał<:Zenia zbyt długiego łańcucha po
średmkóW pomiędzy producentem a konsn
mentem. 

Ostatnia. część zawiera szozegółową ana,.. 

l;tę budżetu, w której p. Devey stwierdza, że 
nawy budżet wykazuje pewne zmniejszenie 
wydatków manisterstw wojny i pracy. Sto
sunkowo nieduże zwięb.zenie, przeznacrone 
pr.zeważn:i,e lub ca.łkowie na wydatki budo
wlane oraz :inne stałe inwestycje, widz.imy w 
większości pcl'ZQStałych mjnist~rstw. 

Sprawozdanie zakończone ies:t ogólnym 
przeglądem ~ gospodarczego Polski, 
który stwierdza optymjstycmy pogląd p. 
Charl~ S. Devey'a, który konstatuje popra..; 
wę rolńictwa wzrost procl.ttkcji szeregu gałę
zi przemysłowych, w.zrost wkładów w ban
kach i poprawę jakości weksli, przedstawia
nych do dyskonta w Banku Polskim. 

Ustawa o ochronie 
tajemnicy korespondencji 

PRAGA, w sierpniu 1928 r. 
Praga, która, jako stolica młodego pań

stwa - rozwija się z roku na rok coraz oka
zalej, tętni tego lata życiem tak intensywnem, 
że wprawia samych Czechów, n1etylko we 
właściwą im pewność siebie i dumę, aiłe nawet 
:"' niewłaściwy im podziw. 

Wzmożony ruch wywołany jest przede
wszystkiem olhrzymim nap{).vem cudzoziem
ców. Praga, dzięki swemu szczęśliwemu po
łożeniu w środkowej Europie, jest wielką sta- . 
cją węzłową dla pociągów, łączących zai;hód 
ze wschodem i południowo-wschodem (prócz 
zwykłych pośpiesznych pociągów latem kur
sują luksusowe· z wagonami 1-szej klasy: Ca
lais, Paryż, Ostenda, Bruksella, Praga). W 
Pradze zatrzymują się lub przynajmniej w 
wycieczce o nią zawadzają liczni kuracjusze, 
z bliższych i najdalszych krajów zjeżdżający 
się w światowych uzdrowiskach czeskich, 
Karlsbad.zie, .Mai:jenbad.zie, Piszczanach i in
nych. Rozgałęziające się szyhko stosunki 
handlowe, zwłaszcza ciągła styczność ekono-

miczna z Anglją i Francją ~iągają _do Pragi obe;muje krańce miasta. Taksl>wii i pry
głównie kupców i spec)alistów. · Tego lata watne samochody mkną we wszystkich kierun 
wreszcie bardzo silnym bodźcem atrakcyjnym kach, elektryzując ulicę zgiełkliwym, nerwo
Pragi są wystawy: kultury współczesnej w wym pośpiechem. To chaTakteryst-yczne tem 
Bernie, urządzona dla uświetnienia 10-ej rocz po nowoczesnej ciszy, zaklętej w pomnikach 
nicy n:iepocHegłości i rysu...'lków, kreślenia ora:z dawno umarłej epo.lci: w samem śródmieściu 
sztuki stosowanej, połączona z kongresem z szerokiego placu wchodzimy nagle w głąb 
międzynarodowym. D.wa dworce kolejowe: średniowiecza. Tuż obok imponującego Czes 
wspaniały wilsonowski (przed dworcem pom- kiego Domu Reprezentacyjnego wznosi się 
nik Wilsona, obrońcy praw' narodu czeskiego) Wieża Prochowa, ocl XV-go wieku strażnicz
i Masarykowski (imieniem popularnego prezy- ka wielu wspor.anień historycznych; o kilka 
denta ochrzczono również. vryhrzeże Wełtawy, kroków dalej, wśród splotu wąskich przejść 
między pięknym mostem Karola i mostem ulicy Tyńskiej, wyrasfa szary, lecz w tej sza
Legjonów - (ulubiony teren przechadzek pra mści ponad wszelką jaskrawość majestatycz
żan) wylewają fale ludzkie różnojęzyczne, ny kościół Wniebowstąpienlia Marji Panny 
wielobarwne hałaśliwe, które · poehłonięte--zo- z wieku · XV-go, zwrócony swemi wieżami ku 
stają przez mocny nurt miejscowego. ·życia, .. : Staremu Rynkowi, gdzie od 21-go stycznia 
OdpoYl'fadając potęgującym się potrzehom 1621-go roku stracono - po~1'agicznej klęsce 
chwili, przedsiębi01"CZOŚĆ indywidualna i zmo pod Białą Górą - 27-miu przy·wódców pow-

1 rovm buduje nowe, albo rozszerza stare ho- stania czeskiego przeciw desp.otyzm<>wi ce-

l 
t~le; powiększa ilość re;~auracyj i. kaw:iarni. sarza niemieckiego (dla upamiętnienia tego 
Siec wewnętrmych drog komumkacy1nych triumfu Ferdrynand Ill' w roku 1650-ym kazał 
z. jednej strony zacieśnia się, z drugiej zaś postawić na kirwawem miejscu kolumnę dzięk 

~~·~· ~·~-~~-~~~w~rmm~·~~*-!!:2~~"'~"2:'llV~t>111:!11'l'lCC!!l'~:!-..-~::;·~!~~~~~~~~~~;!:·~-=~-~~-~~'5!J~ czynną: 3-go listopada 1918-go roku kolumna 
padła pod ciosami wyzwolonego narodu). 

Szukanie dziury w całem 
Apolityczność mowy IVlarszałka Piłsudskiego uważają 

Sowiety za„. politykę _ 
MOSKWA, 17.8. Prasa sowiecka podaje 

wiadomość o zjeździe wileńskim pod tytu
łem: „Demonstracja antylitewska Polski w 
Wilnie". Ogólny ton komentarzy prasy so
wisckiej zdrndza zawód, że zrazd nie przy
niósł oczekiwanych sensacyj politycznych. 

Dzienniki, doszukuj<tc się ukrytych przy-' 
czyn fog-0, przychodzą do d~ć nieoczekiwa
nego wniosku, zapewniając, że brak polity
cznych momentf>w w mow:ie MaTszałka ma 
właśn.ie znacz.en.ie polityczne, a mianowicie, 
że Polska, której polityka zastraszenia Litwy 

odniosła przed ·samym zjazdem komp!etne 
fiasco, zdecydowała się wyczekiwać na bar
dziej korzystny moment„ który ma nastąpić 
w Genewie przy poparciu Ang,lji J. Francji. 
Senlymentalna, por:niu:o pewr.ysh pod1kresleń 
politycznych, mowa Marszałka, która była ar 
cydziełem _krasomówstwa, .cie rozrzedziła. at
mosf.ery, dow9dem czego służą rozczarowa
nia legjoni•stów i. wojownicza mowa generała 
Rydza-Śmigiego oraz rezolucja zjazdu, ·wre
szde cały demonstracyjno-wojskowy charak
ter tego zjazd~ 

Dlaczego Wierzyński i Skoczylas 
·dostali nagrody? 

Pczedstawiciel nasz w Amsterdamie ~y- I za prozę poetycką p. t. ,,Sympłion.ia Heroica", 
skał rozmowę z sekretarzem Międzynarodo· dedykowaną Lindbergowi. -
we) Jury Konk.Ul"su Sztuki na IX-ej Olimpja- W piśmiennym referacie p. Bou.dens wy· 
<Wie, p. J. W. Tellersem, który udzielił nastę- rażał się z wiekim entuzjazmem o wszystkich 
pująi...."'Ych infcrma.cyj o okolicznościach, towa- trzech pracach ,proponując kolejność, która 
rzyszących przyznaniu p. Kazimierzowi Wie- uzyskała aprobatę Jury. 
rzyńskiemu pierwszej nagrody na. Olimpja- Herbert Eulenberg pisał o „Laurze Olim-
dzie. pijskim" m. in.: „Tematem wiersz-y są wszyst 

Labirynt uliczek otwiera się u wylotu mo
stu Karola. Most ten, ozd'dbicny po aby
dwuch stronach posągami i grupami świętych, 
to urocza aleja, ku zapomnianej, a nieśmier

" telnej, mistycznej tęsknocie gotyku. 
Na górze - serce darwnej Pragi: zamelt 

Hradczany z katedirą Św. Wita. Katedra jest 
od s;zęregu lai o~awiaina., praca obecnie. pro
wadzona z nliezwykłym pietyzmem, pod ści
słą opieką archeologów. W ostatnich dniach 
przy rozkopywaniu podziemi ~naleziono gro
by 'dwuch oudowniczycli katedry: Mateusza 
z Arrasu i Piotra Parlera. 

Chram, wewnątrz całkiem ogołocony, po
zbaWioriy Ołitarzy, obrazów i rzeżb, odarty ze 
ś"''iętośai kościelnej, wyłącznie linjami swej 

. budowy narzuca przymus korności religijnej 
i Wiprowadza w nastrój liltXtiitewnej ekstazy„. 
na.wet niewlierzą.cychl 

Zachodzące słońce płonie tęczami na wi
trażowej rozecie. W załamaniach muru gę
stnieje mrok. Tr.zeba wracać do miasta! 

Wsiadam w tramwaj, który biegnie na dru 
gi jego kraniec: ulicą Waclaiwa, szeroką, bo
gatą, wielkomiejską, obok wspaniałego gma
chu Muzeum Krajowego, diługą ulicą marszał
ka F ocha, aż do Krematorjum. Wszędzie wi
dać ożywiony ruch budowlany. Czesi umie
ją nietylko konserwować przeszłość, ale i my
śleć o przyszłości! 

M.P. 

Straszna kif:Ska głodowa 
w Chinach 

- Konkurs literacki, obejmujący poezję, kie rodzaje sportu, ich działanie na rozwój 
prozę i d.ramat, o·dbywał się w ten sposób, że człowieka, jego ukształtowanie się woli i siły 
książki, stanowiące .przedmiot konkursu za- działania; Wyjątkowo silny, pełen dtucha 
stały rozesłą.ne członkom Jury. Poezję re- współczesnego utwór". Z północnych prowincyj chińskiich, wy
ferowali przed Jury literackiem trzej pisarze Sophus M.i:chaelis wyraził swój sąd krót- cieńczonych wojną, głodem i posuchą, tysią
lirycy: P. C. Boutens, najwybitniejszy współ- ko; „wspaniałe! miejscami genjalne poezje". .. ce chińczyków UC<ieka do Mandżurji. W Szan 
czesny p<:>eta holenderski, prezes P. E. N. Clu Konkurs malarski i rzeźbiarski. odbywał. tungu opustoszały całe wsie i miasta. W roku 
bu w Haadze, Herbert Eulenberg - .znakomi- się w ten sposób, że Jury decydowało na wy- ub. miljol_l ludności wywędrował do Mand
ty pisarz Iliiemiecki i Sophus Michaelis, świa- stawie samej, po obejrzeniu eksponatów. · żur}i, w -tym roku przypuszczalnie ~ :mi:I-
towez sławy powieściopisarz duński, prezes Konkurencja była wielka, wszystkie naro- jony szukać będzie nowej o}czyzny w tym u-
P. E .N. Clubu w Kopenhadze. dy bowiem obesłały wystawę bardzo obficie. rodzajnym kraju. Najs:i:lmejszy był ruch emi-

Do konkurencji stawało 10 narodów: Au- Mala,rstwo reprezentowane było przez 19 gracyjny w kwietniu, gdy przez Charbin prZle 
strja., Belgja, Danja , Holandja, Francja, państw, obejmując najznakomitsze nazwiska szło 800.000 Chińczyków, coby wskazywało, 
Niemcy, Polska, Szwajcarja. Węgry i Wło- malarstwa współczesnego. Dość wymienić: że licząc tych, którzy omijali Charbin, było 
clly. Matissa, Grosz'a, Ubermanna, Slevogta i t. p. około mil.jon. Podobnie było w maju. 

Zgłoszono 40 unvorów. „La1l1' Qlimpij- P!l"of. Skoczylas otrzymał nagrodę za czte· Z Szanghaju piszą o straszliwych spusto-
ski" Wierzyńskiego uzyskał od wszystkich ry obrazy: trzy akwarele i jeden obraz olejny: szeniach, wyrządzonych przez klęskę głodo
trzech referentów najwyższą notę: po 10 pun- „Łuczmk" I i II, „ś-ty Hubert" i „Djana". wą. Z 3 rniljonów dotkniętych klęską głocLo
któw od każdego referenta. Drug.i na.grodzo- Decyzja Jury spotkała się z uznaniem naj wą na prZJestrzeni 100 mil kwadr. angielskitch 
ny z;kolei utwór niemieckiego pisarza Bindiin- szerszych wa;rstw międzynarodowych znaw- co najmniej miljon skazany jest na śmrerć. 
ga: „Reitvorsclniłt fiir eine Geliebte" otrzy- ców artystycznych. .· Stany Zjednoczone obiecują przyjść z po
mał od dwuch referentów po 10 punktów, Pierwszą nagrodę otrzymał malarz luk- mocą i na ten oel zebra.no tam już 10 mili. 
oraz od jednego referenta 9 punktów. Trze-1 semburski za świetne rysunki par excellence dol. W międizycza.sie komitety lokalne zajęły 
clą nagrodę ~zymał duński poeta Weltzer ściśle sporirowe. się niesieniem pomocy. Tragiczna jest ~istor

ja emigranta, który w towarzystwie żony il 
dwóch córek znalazł się w Tiensin, ogołoco
ny ze środków matetjalnych. By znaleźć pie
nią,<We na dalszą podróż, sprzedał za sumę, 
równającą się 45 złotym jedną córkę. Z roz. 
pa-czy żona się powiesiła, a ojciec w przystę
pie fu1-ji zaduslł rękoma drugą córkę w obli
czu zebranych na stacji w Tiensin etnigran

-tów. 

Powrót do tradycyj w Szwecii 
W osita.tnich czasach dał się zauważyć w Jako żona potężnego „Svena Apostaty", 

Szwetji ogólny wz.rost zainteresowania od- będąc gorącą katoliczką, prrec.iwdziałała je
wieczttemi tradycjami i legendami. związane go dążeruom przywrócenia w XII-ym wieku 
mi z postaciami na.Todowych świętych. pogaństwa w Szwecji, gdy chrześcijaństwo 

Niedawno został odsłonięty kamień pa- krzewiło się już w najlepsze od 200 łat. -
miątkowy dlla u.czczenia. św. Stefana (po Okrutnie zamordowana, za.słynęła ze swego 
szwedzku Heli~e Staffa.n), w miejscu, gdzie męczeństwa i cudów, ja.kie się działy po jej 
święty został zamordowany praez pogan 900 śmierci. Została kanonizowana przez papie
lat temu w prowincji półn&cnej Helsinglan- ża, Al·eksand:ra III-go w 1164 roku. Niedaw
d!zie. no odkryto w trzech starych kościołach w 

Lud tam.tej;szy czci jego pa.mjęć do dzisiaj Wermlandzie odwieczne malowidła i r.zeźby, 
i w święta Bożego Narodzenia młodzież w przedstawiaiące tę świętą. 

Rzemieślniku I 
Czy zarejestrowałeś swój 

wnrsztat! 
d!łu~!ch białych szatach i błyszczą-cych tia-

.Ministerstwo poczt i telegrafów przystąpi rach, z laitarniami w kształciie gwia,zd, ob-cho z. p~ród szwedzk;ich świętych tylk~ ś.w. 
wkrótce do opracowania projektu ustawy o dzi wszystkie domy, śpiewając pieśni o św. ~rygida 1est czc~ona 1 znana .na ~ym s~ie
ochronie taj-emniicy korespondencji gwaran- Stefanie i jego pięciu rumakach. Cie, .le~z, SzwecJa prz":chowu}e ,z .Pt·e~yzme~ 
towanej obywatelom przez konstytucję. Usta św. Helena (Saint Elin), patronka miasta pat.!;ięc sw. ~ryk~, k.tory. nawrocił Fmlandię 
wa ma przewidywać surowe kary dla urzęd- Skoerde w zachodniej Szwecji, którego herb ~ ~II-ym wieku 1 w1elu·-mny-<:h narodowych 
~ów ~owych w. razie ~usz.enia t?rzez wyob1·aża jej wizei:unek, również będzie uoz- l swiętych. · , . . · . 

Jeżeli nie-uczyń to na
. tychmiast, bo po dniu 1-ym 
września narazisz się na 1000 

. „ . zł. grzywny lub 14 dni aresztu. 

·nieb :t;ajemzuey; kore~qa.. ~ •ótce speqa.1nym obchodem. · _· =3 · 

„ 
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Sobota, 18 sierpnia, Finnina B. W. 
Niedziela, 19 sierpnia, Marjana i Rufina. 

TEATRY. 
Gong - Dla was Łodzianki. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 
Apollo - Za kulisami kabaretu. 
Czary - Ostatni wyścig. 
Corso - Żona Fara ona. 
Dom Ludowy - Nienawidzę„. a iednak ko-

cham. 
Mimoza - Pani nie chce dzieci. 
Mewa - Ona ma coś. 
Oświatowy - Nędznicy. 
Odeon - Dziewczęta bez posaf.!u. 
Resursa - Ludzie bez praw. 
Record - O czem Paryż mówi. · 
Splendid - Mężczyźni. · 
Spółdzielnia - Gdy się zmysły budzą. 
Syrena - Królowa półświatka. 
Sfinks - Ostatni uśmiech błazna. 

ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszym zawiadamiamy wszystkich mi. 
stt:zów .cu~iern_iczych m. Lodzi oraz pow. Ła
skiego i Lodzkiego o zgłaszanie się celem re
jestr~cji do p. A. Kowalczyka przy ul, An
drzeia Nr. 30 do dn. 21. VIII r. b. włącznie. 

Starszy Cechu (-) B. Komar. 

ZAWIADOMIENIE. 

. Cech Mistrzów ślusarzy rozpoczyna w 
dniu 20 b. m. rejestrację ślusarzy, prowadzą
cych samodzielnie zakład. 

Rejestracja trwać będzie w dn. 20, 21, 22 
b. m., a odbywać się będzie v1 r.11ieszitaniu 
starszego Cechu p. Kapczyństiiego przy ulicy 
lłodrzecznej Nr. 33. 

ZAWIADOMIENIE. 

Stow. Drobnych Kupców i P1·zemysłow
~w Po~skich w Łodzi (A!1drzeja Nr. 34) IX>· 
WJ.adalDla p.p. Członków, iż z dniem dzisiej
szym rozpoczęła rejestrację członków we 
własnym lokalu Andrzeja 34 na godz. od 10 
rano do 5 po poł. bez przerwy. 

Należy mieć z sobą patent za rok 1927. 

ZARZĄD. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 18-g.o sierpnia dvżurują 

następujące apteki: · 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Ce 
gielniana 1 ~ , ~ukcesorowie Gorfeina (\Vscho· 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Legalizacja statutów 
cechowych 

Urząd Wojew{ r.ki zalegalizował, na wnio · 
sek Urzędu Przemysłowego I fostancji, sta
tuty następujących korporacyj ce au kuchmi 
strzów, cechu Lpicerów, cechu powroźni
ków, cechu siodlarzy i rymarzy, cechu wę
dliniarzy i rzeźników oraz cechu stolarzy, 

Kontrola mięsa 
wywożonego z Łodzi 

Wojewoda Łódzki zarządził, na podstawie 
Rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 sierpnia ! 927 rnku i 22 mare.a 1928 
roku, by wszelkie r."ięso nieprzyrządzone 
przewożone kol.e;ą lub drc,gq; wodną, zaopa~ 
trzone było w świadectwa pochodzenia wy-
dawane w 01iejscu uboju. ' 

W zwią~ku z ix>wyższem Wydział Zdro- I 
wotności Publicznej (Urząd Weterynaryjlly) 
wvdał odnośne zarządzenia, zawiadamiając 
równocześnie Wydział eksploaiacyjny. łódzo 
kiego węzła kolejowego, 

łJrlo y w policji 
W dniu w..::zorajszym udał !:ię na 5-tygo

dniowy urlop komendant V Brygady Polbtji 
śledczej (policja polityczna) podkomisarz Jó. 
zef Złotkowski-Zakrzewski. Zastępować go 
"iędzie w urzędowaniu aspirant Nowak. 

Ławnik Magistratu rn. Łodzi, p. Aleksan
der Jod, powrócił z urlopu wypoczynkowego 
· ~ l ~;r:iedowanie. 

'1~ASŁcr z dnia 18 sierpnia 1928 rokrt. 1 

ro g 
mer 

Nabawił się podczas pracy choroby umysłowej, skut iem czego 
grozi mu wysiedlenie 

Przed kilk:u laty wyemrgl'ował z Łodzi do 
Ameryki 34-letni Samuel Bodasz, który za
mieszkiwał z foną i dwojgiem dzieci przy ul. 
Drewnowskiej 55. 

Po przybyciu do Stanów Zjednoczonych 
Bodasz otr.zymał, jako tkacz pracę w fabryce 
włókienniczej w mieście Peterson, w stanie 
New Jersey. 

Był pilnym robotni:klem i wkrótce tez za
czął za'l"abiać bardzo dobrze, tak że postano
wił sprowadzić do Ameryki żonę i dzieci. 

Przed czterema miesiącami Bodasz uzy· 
skał swoje pierwsze dokumenty w sprawie 
obywatelstwa amerykańskiego i zawiadomił 
żonę, że najdalej w sierpni.u bieżącego roku. 
winna wybrać się w podróż do Ameryki. 

Po pewnym czasie J)1"zysłał jej kartę okrę 
'tową. 

żona Bodasza, Chana, w ubiegłym tygo
dniu sprzedała miesz1:an:ie i zainstalowała się 
wraz z dziećmi u krewnych, zamierzając u

l dać się w podróż. 

Wybory do Hasy Chorych odroczone 
z 18 na 25 listopada 

Jak się dowiaduj,emy, zarząd Kasy Cho- uniknięcia niepo-rozumień i zmian w między~ 
rych postanowił przesunąć termin wyborów czasie. prowadzone są obecnie bruliony ~spi
do ra.dy kasy o ty.dzień, a więc wybory od- sów członków kasy, w których uwzględnia 
będą się nie 18 listopada, lecz w dniu 25-go się obecne zmiany co do zameldowania i wy. 
listopada. meldowania poszcególnych członków Kasy 

Tak samo przesunięty został termin ogło- I Chorych. 
szenia wyboców na dzief1 27 b. m. i w wybo- Zarząd Kasy opracował już plakat infor
rach będą brali udział ci, którzy w tym dniu mujący 01Nł ubezpieczonych co do terminów 
będą figurowali iako członkowie kasy, a dla wyborczych, miejsc reklamacyjnych i t. p. 

Termin rejestracji przedsięb · orstw 
nie będzie przedłużony 

W zw~ęzku z przeprowadzoną Fejestracją 
przedssiębiorstw przemysłowych, hendfo, 
wych, rzemieślniczych i usługowych Urząd 
Przem1rsłowy i instancji wyjaśnia, iż rejestra
cja obejmuje wszystkie przedsiębiorstwa, któ 
re powsfoiy przed dniem 16 grudnia 1927 r., 
jako to: zaldaay przemysfowe, fabryki, skła
dy, skiepy, warsztaty rzemieślnicze, biura 

transportowe i ekspedycyjne i t, d. Preklu
zyjny termin złożenia zgfosze:nia rej~stracyj
nego upływa w dniu 31 sierpnia i nie będzie 
przedłużony. . 

Niewypełnienie obowiązku rejestracji ka. 
rane będzie grzywną do 1000 zł. lub aresztem 
do 14 dni. 

I 

Właściciele domów przy ul. Konstantynowskiej 
mają dogodną okazję do zniwelowania swych posesyj 

Kierownictwo Wydziału Kanalizacji poda 
je do wiadomości, że w zw.iązku z rozpoczę
ciem budowy wykopów na ul. Konstantvnow 
skiej, pomiędzy Aleją Unji a Zakątną,· wy
dział rozporządzać będzie większą ilością zie 

mi. Na żądarue właścicieli okolicznych nieru 
chomości Wydział Kanalizacji będzie bez
płatnie i własnemi środkami wy'«roził ziemię 
na posesje, co da m-0żność uporządkowania 
kh, przeprowadzenia niwelacji i t. p. 

Będziemy jedli stare bułki w św· ~ta 
Piekarze domagają się ~akazu \vypieku w niedzielę 

Piekarze łódzcy wystosowali memorjał do silną konkurencję prze.z zmniejszenie się pro
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, w któ- dukcji w piekarniach w dni sobotnie i przed
rym wskazują,. że od dłuższego czasu świeże świąteczne. Pieczywo sprzedawane jest w 
pieczywo sprzedawane jest w sklepach rów- niedziele i święta po znacznie wyższych ce
nież w niedziele i święta. nach, g.dyż kosument płaci każdą żądaną kwo 

Spq·;edaż odbywa się zupełnie jawnie, a tę, aby spożywać świeże pieczywo. 

niektóre sklepy wywieszają szyldziki z na· W zakończeniu memorjału piekarze pro
pisem „świeże pieczywo w niedziele i święta". szą Ministerstwo o wydanie energicznych za. 

Autorzy memorjału zaznaczają, te sprze-1 rządzeń w ·prawie zakazu wypieku pieczywa 
da2 pier„1: wa w niedziele i święta vrytw'trZa w r.:iedziele i świet;:. . , 

---·-_ ......... __ ~-~ - - · - -- -··--------

Po rnz pierwszy w Łodzi I Po raz p!erwsey w Łodzi! 

p. 
t. 

Najpotężniejszy superszlagier doby obecnej I 

aJwiększa parada li s 
(Miłość i krew) 

Groza wojny wszechświatowej, dramat krwi, łez, miłości poświ~cenia 

W roli głównej najwięks:z;y tragik światc.1 

Lecz oto otrzymaia list od adwoliata ży
dowskiego w Petersenie, Sauela Rosenfelda, 
w którym donosi jej, że przed paru tygodnia
mi Samuel Bodasz ułegł nieszczęśliwemu wy
paidkowi. 

Podczas pracy wpadł do piwnicy fabryki 
i został przygn:cciony ciężkie.mi żelaznemi 
drzwiami, odnosząc ciężkie rany głowy. 

Został przewieziony do &zpitala gdzie od
był.- kurację. 

Wkrótce po wypisaniu się Bodaisza ze 
szpitala znajomi spostrzegli pewne nienormal 
ności w jego zachowaniu się. 

Stwierdzono, że zapadł an na chorobę u
mysłową. 

Przebywał następnie przez krótki czas w 
szpital u dla umysłowo chorych, poczem po· 
wrócił do pracy. Po pewnym czasie otrzymał 
zawiadomienie od Urzędu lmi,grncyjnego, że 
jako umysł9:-vo chory emigrant zostanie wy
dalony z Amerykli. 

Zainteresował się jego losem adwokat Ro 
senfeld, który wystosował list do żony Boda
sza. Donosi on również w tym liście, że spra
wa Bodas.za stała się bardzo rozgłośna w A
meryce 

Wobec powyższego żona Bodasza zmuszo 
na była zrezygnować z 'vyjazdu do Ameryki. 
Znajduje się w rozpaczliwej sytuacji, gdyż 
niema mowy o tero, by uzyskała sprzedane 
mieszkanie. 

Sprawa stała się bard.zio gł-ośna w dzielm· 
cy staromiejskiej. 

Sprawa Bodasza jest niezwykle cliaralite
rystyczna i winni nią za.interesować się ci. 
którzy zamierzają wyemigrować do Ameryki 
w poszukiwaniu pracy. 

Jak się okazuje bawie:m. imigrant, który 
podcza:s pracy w Ameryce ttległJlie niesz,częśli 
wemu wypadkowi i stanie się -przez to nie.u:lm 
ny do pra<:y, nawet pomimo uzyskania oby
watelstwa amerykańskiego, zostaje z Amery
ki deportowany. 

Rzemieślniku 
olskil 

Spełnij swój obowiązek 

i pamiętaj o rejestracji! 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lal.a 11t1J 

SOBOTA, 18-go sierpnia. 

10.00-10.30 Uuzyka .z płyt gramofonowych. 
13.00-13.10 Sygnał czasu. hejnał z Wiefy, 

Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni
_zo-meteorologiczny. 

13.10-15.00 Przerwa. 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-17.00 Przerwa 
17.00-17.25 Odczyt p. t. „W stolicy Peru„. 
17.25-17.50 Odczyt p. t. „w 150-tą roc.zru.. 

cę zgon.u Woltera. 
17 .50-1'8.00 Przerwa 
18.00-19.00 Program dla dzieci. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 Radjekronika. 
19.55-20.05 Komunikat rolniczy. • 
20.05-20.15 Nadprngram, komunikaty. 
20.15 Koncert popularny orkiestry Filharmo

nj i Warsz., org. wespół z Polskiem Radjo. 
(Transmisja z Doliny Szwajcarsk.J.ej. Wy
konawcy: Orkiestra pod dyr. Zbigniev.ra 
Dymmka ora solista. 

Biabard B heime ~ 22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni 
~ . czo meteorologiczny. . 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
;} :t;U pyS.G 22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto-

9 9 wy oraz nadprogram. 
I 22.30-23.30 Muzyka tanec7..aia z rest Oaza. ======::=::;:=::=:==::;:=:=:==.::;::=::==::==:=:: ... ;,:-::„=:-::-::-:;:-::,.===== Orkiestra pod kier. W. Roszkowskje~o i I. 

wkróke w kinie 

Karbowiaka. · 
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porv1anie ukochanej dziewczyny ragicz e 
rzbie i gal J.ąaego ka .& 

IO 

zał a r z c liwa alka 
Własnemi rę oma wykopał w 1esie mogiłę tej, która nie chciała 

być jego zoną 
Na całą okolicę słynęła z urody córka go.. 

spodarza ze wsi Pudol, Jadwiga Szczurow· 
ska. 

I Ale wzięty w krzyżowy ogień pytań opo· 
wiedział wstrząsającą hisforję, historję ~tat
n:iej nocy Jadwigi Szczurowskiej. 

- Puść mnie - !irzylCnęła - jęła wydzie 
rać się z rąk parobczaka. 

Zaczęła się wałka na koniu. Doroska wypu 
ścił z rąk cugle i wtedy rozpędzony wierzcho
wiec skręcił nagle w las między drzewa. 

Wszyscy parobcy wzdychali do niej, tem
bardziej, że rodzice dziewczyny hyli zamożni 
i obiocali dać córce w wianie i kawał gruntu, 
i chałupę, i inwentMz„. 

W pięknej Jadzi kochał się bez pamięci 
syn gospodarski z sąsiedniej wsi Wrony Fe
liks Doroska. 

Ale dziewczyna nie odpłacała mu wzajem 
nością. Lubiła' towar-zystwo chłopaka, chodzi
ła z nim na zabawy, ale wyjść za niego ~ 
chciała 

- Ja cię nie kocham - oświadczyła Do
rosoe, g.dy ten prosił ją o rękę. 

Młody parobczak bolał nad tem, ale się 
zawziął. 

Nieraz w karczmie, siedząc w gronie kole 
gów zwierzał się ze swych uczuć. 

- żeby nie wiem co - mawiał - musi 
,być„moja. Porwę ją. a jak nie dam rady, to 

1 
Ul:b:i1ę.„ 

Af. pewnego wieczoru dziewczyna zmkła 
w tajemniczy sposób. Wyszła z domu i więcej i 
ttie wróciła„. 

Minęło kilka dni, zaczęto szukać dziewczy 
ny. Bez skutku„. 

r wtedy przypomniano sobie o gcoźbach 
Dor oski. 

Zatrzymano go. 
Początkowo parobczaK zaprzeCz.ał i akoby 

wWdział oo się stało z jego ukochaną. 

- Nic :nie wiem - mówił - czego cllce· 
cie ode mnie.„ 

e 
pat 

c ulicę. 
pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Syn - zwierzę 
skatował ojca 

~ amu -wczorajszym zgłosił się ero poli
cji Maksymiljan Leżański, zam. przy ulicy 
Fijałkowskiej 22 i zameldował, że został w 
okrutny spOOób pobity przez syna swego Bro 
ni.sława. 

Czuły synalek pociągnięty został przez po 
\ic:ję do odpowiedzialności karnej. 

Ofial'a alkoholu 
młody agronom popełnił 

samobójstwo 

Onegdaj w godzinach rannydi patrol poli 
cyjny obok Il mostu w Sieradzu na rzece War 
cie natknął się na topielca, którego '\rod.a wy 
t"ZUd.ła na mieliznę. 

Jak się okazało topielcem był awonom 
majątku Zapolice, 25-letni Rudolf Słomka. 
Wdrożone dochodzenie policyjne ustaliło, że 
Rudolf Słomka targnął się na swoje życie 
wskutek nieporozumień z żoną swą Józefą. 
Przyczyną nieporozumień tych był nałóg al
koholizmu, któremu Słomka ulegał od dłuż
szego czasu. Zwłoki topielca zabezpiecz.ono 
do zejścia władz sądowo ·- śledczych. 

25 aktów 

naJwiekszg pad1óJnv Drogram ! 
l·$ZY obr.z: 

ma ka ełjowa" 
podług słynnej powie~cl FH. Dumasa. 

ll·gl obrez: 

Żona na dwa tygodnie 

w l:tinie .SYRENI\" 

Otrzymawszy od dziewczyny po raz ostat 
ni kategoryczną odmowę na propozycję mał
żeństwa Doroska postanowił ją porwać, a po
tem„. jakoś tam będzie. Dziewczyna pogodzi 
się z faktem i zostanie jego żoną. 

Późnym wieczorem przyjechał do Pu<lola 
konno. Wywołał Jadwigę z domu, a gdy wy
szła na :podwórko, scliylił się z konia, objął 
wpół silną dłonią i przerzuciwszy przez ko
nia, pognał z ukochaną w ciemną noc. 

Oniemiała dziewczyna wisiała bezwładnie 
na szyi końskiej, ale gdy wjechali w las i ga
łęzie drzew jęły siec ją ipo twarzy, wróciła jej 
przytomność. 

Drzewa migały w szalonym pędzie. 
Nagle dziewczynę zaczęły opuszczać siły, 

przechyliła się w tył i z całą siłą uderzyła 
głową o pień sosny. 

Pękła czaszka. Zanim Dorooka zdołał za
trzymać konia, dziewczyna już nie żyła. 

Przerafony chłopak włożył ciało ukocha
nej na siodło i skręciwszy głęboko w las, po
chował je. 

Rękami wygrzebał dół w ziemi, usypał mo 
giłkę, przykrył ją mchem i paprocią„. 

Feliksa Daroskę osadZ'ono w więzieniu. 

W dniu 15 sierpnia 1928 roku zmarł 

ś. t p. 

IL 
Urz~dnlk Lecznicy 11-ej Kasy Chorych m. Łodzi. 

W zmarłym instytucja straciła gorliwego pracownika, który zgórą sześć 
lat sumiennie wypełniał powierzone mu obowiązki. 

Cześć Jego peimi~ci I 
Kl\Sł\ CHORYCH m. ŁODZI. 

rykantka „an · ołków" pod kluczem 
Zbrodnicza kobieta m~ na sumieniu niejedną ofiarę 

Policja powUrl<1Wa otrzymała zaw.iadomi.e
mie. że w mieszkaniu niejakiej Franciszki 
Krawczyk w Sosnowcu zmarło niemowlę 
wVód tajenmiczych okoliczoości. 

Policja wydelegowała wywia.dowq. który 
w m:ieszka.:oiu K.. .zna.lazł trupa niemowlęcia 
w stanie słlraszmego wyczerpainia, a przy re
wizji znalezion.o sitko z odwarem maku. 

Okazało się, że Krawczykawa przyjmo
wała niemowlęta od wielu kobiet z różnych 
miejscowości wojewódzłwa łódzkiego za 45 
złotych miesięcznie, nie karmiła dzieci, a na
stępn!i.e dawała im odwar z maku, by dziecko 

w stanie nieprzytomnym trwało kilka dni bez 
jedzenia, co kończyło się potem śmiercią. 

D.ziecko, którego zwłoki ma.leziono u 
Krawczyk~j, było oddane jej pnez służą
cą Bronisławę K., ldóra z początku płaciła 
30 .dotyoh miesięcznie, a gdy ra.z nie wpła· 
ciła raty, Krawczykowa przyniosła je oo pra
codawców K. ci za.płacili za miesiąc lecz Kraw 
czykawa po 7 dniach dziecko zamęczyła i 
zmarło ono jak irme, oddane zbrodrniczej k~ 
biecie na wyichowanie. 

Krawczykowa została aresztowana, a po
licja prowadzi dochodzenie ,celem ustalenia 
ilości ofiar zwyrodniałej ko~iety. 

, 
Jt .... li' 

%1811 I nao 
w kronice policji z pogotowia 

Ofiara bruków łódzkich. Zamach samobójczy. Dwa napady. 
nie ka:!demu słuty. Bomba pod wozem. 

Alkoho 

.W diniu wczorajszym przed domem Nr. 72 
pmy ud. Łagiewniclóej, 90-letni Maciej Wiś
niewski, zamieszkały przy tejże ulicy pod 
Nr. 58 potknąwszy się o nierówność bruków 
upadł i uległ ogólnym ciężkim potłuczeniom. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ofiarę bruków łódzkich do Zbiorni 
Miejskiej. Stan sędziwego starca budzi po
ważne obawy. 

* 
W kantorze fabryki tektury firmy Aael

fang przy ulicy &rebrzyńskiej 16, zatrudniona 
jest w charakterze biuralistki 18-letnia Hele
na T ondowska, zamieszkały przy ulicy Głów
nej 62. 

Od pewnego~ zxł:radzała ona objawy 
silnego rozstroju nerwowego. Wczoraj rano 
siedząc przy biwku w kantorze wydobyła 
nagle z sakiewki buteleczkę i wychyliła jej 
zawartość. 

Po chwili z jękiem osunęła się na ziemię 
wijąc się w bólach. Przestraszeni koledzy 
rzucili s1ę z pomocą Toodowskiej. Zawezwa
no pogotowie ratunkowe, lekarz stwierdził 
otrucie kwasem karbolowym i po przepłuka
niu desperatce żołądka pozostawił ją na miej 
scu, gdyż nie zgodziła się na przewiezienie 
ani do szp-itala, ani do dom.u. 

• * * 
30-letni Wawrzyniec Chłosta, zamieszka

ły przy ulicy Kowieńskiej 12, zo.5tał przed do 
mem napadnięty przez nieznanego osobnika, 
który zadał mu 7 ran tłuczonych głowy i ude-

rzeniem laski złamał r~kę. poczem Wi.egł w 
nieznanym kierunku. Zawezwany lekarz pogo 
towia rattmkowego, po udzieleniu ofierze dzi
kiego napadu pierwszej pomocy, polecił prze· 
nieść Chłostę do domu. 

Policja wdrożyła dochodzenie w celu od
nalezienia i ukarania napastnika. 

• • • 
O godzinie 1-szej w nocy w dniu 'W'Czoraj

szym przed domem Nr. 10 przy Placu Wolno
ści został napadnięty i pobity dotkliwie przez 
nieznanego &prawcę 27-letni Kazimierz Ow
czarek, zamieszkały pr.zy ulicy Łagiewnickiej 
Nr. 18, który w stanie nietrzeźwym wracał do 
dom.u. Pomocy udzielił mu zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego. 

• • • 
Przed domem Nr. 128 przy ulicy Brzeziń

skiej zasła:bł nagle 47-letni Jan Goszcz, za
mieszkały przy ulky Przemysłowej 47. Nie
przyfomnego przeniesiono do lokalu II Komi
sarj atu P. P ., gdzie zawezwany lekarz pogo
tawia ratunkowego stwierdziwszy zatrucie al
koholem udzielił mu pomocy. 

* * * 
3-lclnia Marj an.na Bomba, zamieszKała 

przy ul. 1-go Ma1a 35, bawiąc się na podwó
rzu dostała się pod wóz i uległa ciężkim obra· 
żenio.m ciała. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił dziecku pomocy. 

Rodzice pociągnięci zostali do odpowie
dzialności za pozostawienie dziecka bez do-
ZJO'l'U. 

Str. S 

Teatr 1 nruua ~ 
LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 

w ogródku Cegielniana 16. 

Dzis ciesząca się wielkiem powodzeniem 
rewja „Dla Was Łodzianki" na czele z Ru
nowiecką, Sawicką, Belskim, Kamińskim, Sie 
łańskim i ulubieńcem Łodzi Cz. Skoniecznym. 
Publiczność żądna rozrywki zapełnia co wie
czór sympatyczny ogródek przy ulicy Cegiel
nianej i bawi się doskonale, żywo oklasku
jąc nader udany program „Gongu". 

Pod-0hają się zwłaszcza doskonałe piosen
ki w wykonaniu Runowieckiej, Sawickiej i Ka 
mińskiego, arcyzabawne skecze: Szmoncesja
da i Kigh-life w wykonaniu całego zespołu na 
czele z niezawodnym Skoniecznym i tań<:e 
ukł<ł!du baletmistrza J. Cesarskiego. Dosko
nałe finały „Łódź w nocy" i „Jak powstaje 
plotka" dopełniają program. 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7,30 
i 9,30 wiecz. 

--0·--

Specjalni rzędnicy 
Kasy Chorych 

wypłacać będą zapomogi bezrobo
tnym pracownikom umysłowym 

Jak. wiadomo, wypłatę zasiłków bezrobot
nym pracownikom umysłowym uskutecz·niać 
ma Kasa Chorych m. Łodzi oraz Kasy Cho
rych powiatowe. W związku z pawyższem 
odbyła się onegdaj konferencja Okręgowego 
Związku Kas Chorych Wojw. Łódzkiego pod 
przewodnictwem prezesa Zarządu senatora 
Danielewicza. W konferencji tej wzięli u
dział przedstawiciele Państwowego Urzędu 
Pośredniotwa Pr.a.cy oraz Zakłady Ubezpiie
c:zeń Pracowników Umysłowycli. 

W; wyniku narad uchwal<mo upowaźnK 
Związek Kas Chorych do zorganizowania spe
cjalnych kursów d:1a przeszkolenia urzędni
ków, lct.órzy obejmą hmkcje związane z wy
płatą zasiłków bezrobotnym pracownl:loom u
mysłowym. 

Pożyczki na Pemont 
mieszkań 

Do Komitetu Rozbudowy Miasta wpłynę. 
ła znaczna ilość nowych podań o kredyty na 
remont wewnętrzny mieszkań z półmil}ono
wego funduszu na ten cel. 

Podania te zostaną w przyszłym tygodniu 
rozpatrzone przez podkomisję Komitetu Roz 
budowy Miasta, działającą w danym wypad,. 

Jku na prawach Komitetu. 
Pożyczki remontowe udzielane są jak wi3 

domo do wysokości 10 tys. zł. 

Strajk pakarzy 
zakończony 

Onegdaj wieczór odbyła się wspólna kon
ferencja w sprawie długotrwałego strajku 
pakarzy w domach ekspedycyjnych na tle 
wysyłani towarów nieopakowanych. 

Po dłuższych debatach postanowiono, i:! 
pakarze przystąpią z dniem d.zi1Siejszym do 
pracy, a pracodawcy jutro naradzą s:ię i wy
syłać będą już towary opakowane. 

Pozatem w myśl .życz.eń pakarzy, praco
dawcy wydalą niektórych p1·acown.1ków a~ 
tychazas zatrudnionych. 

Rzemie ·inie I • 
Zrzeszeni i nierzeszeni ! 
Pamiętajcie, że rejestra
cja potrwa tylko do 

31-go b. m. 
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„Hasło sportowe" 

Zawady okręgowe lekkootletyczne 
„Sokola" 

W dniach 18, 19 ii 26 b. m. Towarzystwo 
.Gimnastyczne „Sokół" przeprowadza lekko
.atletyczne zawody okręgowe dla członków 
~ sokoli-eh, wchodzących w skład okrę
~ łódzkiego. 

. p~ 'Z.a.Wodów na&tępujący: 
Dziś, t. j. w sobotę, dnia 18 s.ierpnkt, od

będą się następujące konkurencje: 
Bieg 60 mtr. dia druhen. chłopców i dziew 

cząt. 

Bieg 200 mtr. - dlla. dnllh6w. 
Bieg 800 :tn:W. - dla druhów i druhen. 
Bieg 3000 mtr. dla druhów. 
Sztafeta okręgowa druhów 100x200x400x 

200 o wędrowną nag~odę (obecnie w posiada
dmu po ra'Z drugi gniazda, Piotrków. 

Jutro w niedzielę 19 sierpnia. 

Bieg 100 mtr. - dla druhów, druhen i 
cbfopców. 

Bieg 400 mtr. dla druhów . . 
Bieg 1500 mtr. dla druhów. 
Bieg 5000 mtr. dla druhów. 
Sztafeta 4x100 dla druhów i druhen. 
W niedzielę, dnia 26 sierpnia r. b. przed 

południem skok w dal - druhów i chłopców. 
Skok wzwyż - druhny i · dziewczęta. 
Rzut dyskiem dla druhów, druhen i chłop 

ców. 

Pchnięcie kulą dla druhów, druhen, dziew 
czą,t i chłopców. 

Rzut piłką palantową dla dziewcząt 
chłopców. 

Po południu. 

Skok w da-I dla dru:hen i dz:i.iewcząt. 
Skok wzwyż dla druhów i d•ziewcząt. 
Rzut oszczepem dla druhów i druhen. 
Skok o tyez<:e dla druhów. 
Za.wo<,l.y zapowiadają. się nadzwyczaj ®;. 

p.onuiąco. Do zawodów zapisało się pczeszło 
160 zawodników. 

Zawody w dniu 18 odbędą się na boisku 
D. O. K. !> godzinie 4 po poł. (18 b. m.) i o 8 
rano w dniu 19 b. m., zaś w dniu 26 b. m. na 
boisku ,,&koła" przy ul. Tylnej o godz. 8-ej 
rano. 

Ciągnienie -dolarówki 
Ciągnienie premji 5-procento~.tj p~mjo

wej pożyczki - dolarowej odbędzie się cfui,( 1 
września b. r. o g.OcLz. 10 rano w lokalu Mini
sterstwa Skarb.u. 

O nadzór nad szkołami 
kinematograficznemi 

Mając -na uwadże -liczne skargi na oszu
stwa, pbpełniane przez t. zw. szkoły filin.owe, 
władze administracyjne tioztoczyły baczny 
nadzór nad. temi instytucjami. Projektowane 
jest wprowacLzenie znacznych rtudnień przy 
wydawaniu pozwoleń na· otwarcie szkół fil
moWy-ch, które wydawane bę'dą - jedynie qd:
powiedzialnym fachowcom. · 

Kino DOIW LUDOWY 
PRZEJRZO 34 634 

Dziś Dziś 
fascynujący film p. Ł 

„Nienawidz~.„ _ 
a jednak kocham" 

W roli główitej słynni artyści: 

conen Moore I convav Tearle 
Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę. niedzielę I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ li. 40 gr. 111. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę I święta od godz. 3 pp 
I mlejsc:e 90 _gr„ _ą _m. 5Q gr„ III. _!li_. ~Q.gr, __ 

_) :-r 

„HASŁO• z dnia 18 si.erpnia 1928 roku. 

· Kiedy zostaną wprowadzone w Łodzi 

SĄDY PRACY 
Wywiad z p. inspektorem Wojtkiewiczem 

JaJt informuje nas okręgowy in...epektor 
pracy · p. Wojtkfowicz, Ministerstwo Pracy za 
ż~dało dd· inspe4doratu łódzkiego na<lesłania · 
możl~ w.· najkrótszym czasie materjałów, 
dofyczących org,anlzacji sądów pTacy w Lo
dzi. 

ławnik'a i pracownika umysłowego. Spra~
zaś górników w zagłębiu węglowym z udzia
łem górników. · 

Zapewnią . te pnepf.sy rozporządzenia . w 

sprawie wyznaczania ławnil~ów sądów pracy 
do udziału w pooie<lzeniach. 

Kwestja urucll.omienia sądów pracy jest o Pełnienie obowiązków ławników nie jest 
tyle utrudniona, że dekret' o sądach pracy za- bezpłatne, gdyż dekret o sądach pracy prze
wiera szereg pr~episów ramowych, wymaga- widuje wypłacanie ławnikom djet w razie u
jących szczegółowego u.n:ormowania. dowodnionej utraty zarobku. Wypłata djet 

W pierwszym rzędzie chodzi o zapewnie- odbywać się będizie na pod&tawie osobnego 
nię . organizacjom społecznym, urprawnionym rozporządzenia, opracowanego z µdziałem 
do p~edistawienia kandydatów na ławników, Ministerjum Skarbu. 
które w sposób zwięzły ustala całą technikę Powołanie dużego aparatu sądownictwa 
skła;dan:ia Hst kand.ydaiów, opracowania wnio pracy wymaga również odpowiedniego przy
sków ll0n11nacyjnych i t. d. gotowania ze strony organizacyj społecznych 

Z k!olei, po d~onaniu nominacji ławni- Z tego wzg,lędu należy powitać z uznaniem 
ków, ~leży zapewnić aby sprawy poszcze- tworzenie kursów dla przyszłych ławników 

gólnych kategoryj pracowników . były ro~pa- I przez poszczególne organizacje społeczne, 
trywa.n.e przez ławników, posiadających istot gdyż tylko przez nal~żyte przygotowanie ła
ną znaj.omość odpowiedniego działu pracy, wników będzie można zapewnić właściwy po
a!by więc, naprzykład, sprawy pracown,ików ziom wymiaru sprawiedliwości w dziedzin.ie 
wnysłowyCh były ro~atrywane z ®ziałem powierzonej sądom pracy. 

Udział przemysłu w Powszech·nej Wystawie 
Krajowej 

Odpowiednio do roli i znaczenia, i akie 
przemysł nasz posiada w życiu gospodar<::zem 
Państwa, zajmie on na P. W. K. jedno z na
czelnych stanowis~. świaidczy o tern zarówno 

1 olbrzymie zainteresow.a.~ie sfer przemysło
wych Wystawą, pr~ejawiaJąpe się w maso
wem zapotrzebowaniu na metraż, jak i do
tychczasowe wyniki prac, podjętych przy or
ganizowaniu wystawy eksponatów przemysłu. 
S.ta.d'jum oboone tydi prac jest następujące: 
Lista paiwlilonów firmowych. budowanych 
przez v.-y5W..woow ~ła już za.mknięta, zgło 
szenia o zarezea-wowani.e stoisk są na ukoń
czemu; wszystkie n;iemal pawilony,- przezna
croire dla działu pr:zemysłu są już zajęte, 
a w niektórych działadi odczuwa się nawet 
brak miejsca tak. że. Dyrekcja niejednokrotnie 
zmu6zona - jest odmawiać przyjęcia daliszych 
zgłoozeń. O ro~ach, iakie zajmie _na 
P. W. K. prze:QJ.ysł pozwolą zorjentować się 
pomżej podane cyfry, określające ilość me
trażu, który zostanie zajęty pod poszczególne 
działy •. ' . ' . 

Górnictwo i hutnictwo (w pawilonie} 
2.150 m2 , przemysł naftowy (w pawilonie) 
200 · m', przetnJ6ł szlclaa:ry (w pawHonie) 
300 m', przemysł metalowy (w pawilonie} 
1.674 m 2 , przemysł maszynowy (w pawilonie) 
6.188 .m', przemysł inas.zyno"h-y (na wolnem 
p~lu} 2.885 m2., środki przewozowe (w pawi
lonie) 1-,284 m', środki pr~ozowe (na Wol
n<".\Pl. polu) . 300 m1

, , przemysł elektrotechn:icz
~y (w-pawilonie} 2.016 m 2

, przemysł spożyw
czy (w pawilonie} 2.945 m2

, przemysł spożyw
czy (na wolnem polu) 5.045 m', przemysł ohe-

miczny (w pawilonie} 1.228 m2
, przemysł che

miczny (na wolnem polu) 685 m 2
• przemysł 

przerób. produktów zwierzęcych (wszystkie 
następne w pawilonach) 500 m~, przemysł 
graficzny 600 m2

, przemysł drzewny 2.000 m:t, 
przemysł meblarski 2.450 m 2

, przemysł włó
kiennkzy 2.000 m2

, przemysł konfekcyjny 
800 m 2

, przemysł papierniczy 512 m2
, prze

mysł papierniczy przetwórczy 538 m2
, prze

mysł muzypny 400 m', przemysł zabawkowy 
250 m', przemysł lud.owy 1.000 m=, uzdrowi 
ska 600 m2

• 

W stadjum ~anizacji pozostają jedynie 
przemysły: budowlany, galanferyjny, samtM
ny, sportowy i rzemiosło. 

Z chwilą, kiedy grupy te zakooczą swoje 
prace, wystawa prz~ysłu będzie . ukoń~. 
Byłoby więc rzeczą bardzo pożądaną, aby za
interesowane czynniki dołożyły wszelkich sta 
rań dla ukończenia swyoh prac. 

Do tych wszy.stlcich zaś, którzy dotąd są 
niez.decyd,owani, Dyrek~ja P. W. K., która 
pragnie wszystkim dać . możność wystąpienia 
na Wystawie, gorąco apeluje, iby o ile chcą 
brać udział w Wystawie, niezwłocznie złożyli 
:;woje deklaracje, bowiem brak miejsca może 
uniemożliwić Dyrekcji późniejsze przyjmowa
nie zgłoszeń. Pośpiech ten wskazany jest prze 
dewszystkiem z tego względu, że Wystawa 
musi być na cms wykończona, jak również i 
dlatego, że niektóre działy są. już .zupełnie 
przepełnione i Dyrekcja szukać musi wcześ
niej nowych miejsc dfa spóźnionych wysta:w
c6w. 

„~. stan zasiewów w końcu Hpca -1928 roku 
Na. ppdStawie sprawo:ulań korespo~ti

_tó.w roiriych, Główny Urząd Statystyozny po
&je do ~dom.ości, oo następuje: 
. Ocieplenie, jakie nasta_pHo w drugi.ej p<>
ł-O"Ńiie cirerwca ' Ui:rwaJHo się i w lipcu nadal 
panowała ciepła (~oneczna pogoda. Naj
większą ilOść ciepła i sł19ńca miały wojewódz 
two ślą5kie, lwowskie i lubelski.e, natomiast 
województwo poznańslrie, pomorskie oraz 
białostockie, wileńskie, nowogródzkie i pole
skie me os.iągnęły poziomu średniej wiielolet
niej. Ilość opadów Polska nńała nieZna.czną. 
Najwięcej opadów otrzymały województwa 
warszawskie (61 proc.), wileńskie (60 proc.), 
pozait~m pomorskie, nowogródzkie. poleskie, 
i częściowo b.iatostOckie, najmniej zaś opa
dów - woj.. śląskie (10 proc.}, krakowskie 
(13 pr:oc.), łódzkie (14 proc.). Wobec tego w 
całym kraju z niewielkie.mi wyjątkami daje 
się odiczuwać brak wił~ 

__ --·-'~~·--~u. z ~taleniiem pogody, zboża 
ozime wykazały w stosunku do zeszłego mie
siąca dalszą poprawę we wszystkich woje
wództwach, z wyjątkiem woj. Tarnopolskiie-

go. Z jarych zbóż największą porawę wyka.
zał jęczmień, osiągając z.eszłoroczną kw~ 

kację do tego samego okresu. Owies poz.o
staje przeważnie bez zmian. Stan ziemnia
ków poprawił . się w woj. pomorski em, hiało
stockiem, wileńskiem, nowogródzki-em i · po
leski-em; w pozostałych województwach u
legł pogorszeniu, zwłaszcza w woj. śląskiem, 
krakows~m, lube:lskiein i ldeleckiem. 

Stan za&.ewów w stopniach kwalifikacyj
nych (5 - oznacza stan wyborowy, 4 - do
bry, 3 - średni, 2 - mierny, 1 - zły) dla 
całej Polski przedstawiał się następująco: 

'koniec lipca koniiec lipca 

1928 1927 
pszenica ozima 3,2 3,6 
Zyto ozime 3,1 3,4 
jęcz.mień ozimy 3,4 3,4 
pszeni:ca jara 3,3 3,3 
żyto jare 3,0 3,1 

jęczmień jary 3,6 3,6 

owies 3,3 3,4 
ziemniaki 3.0 3,6 
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~ezrobocie następstwem 
" mechanizacji pracy 

Jedna maszyna zastępuje prac~ 
kilkuset ludzi 

Ciekawe statystyc~ne dane, zebrane z r6t 
nych przemysłów, podaje tyg'Odnik ,The Li-

. terary Digest". ' 
W Ameryce np. 70 proc. miękkiego węgla 

dobywana jest przy pomocy maszyn i powsta 
ła w ten sposób nadprodukcja spowodowała 
obecne bezrobocie wśród górników. 

Wielkie odlewni<e żelaza i fabryJd stali 
mogą wyprodukować p.rawie · trzy razy tyle 
żelaza, jak produkowały w r. 1904 z tą samą 
liczbą robotników. 

Czterdzieści pięć tysięcy żniwiarek i mło 
carek zastąpiło 130 tysięcy robotników rol
nych. Jedna owijaczka mechaniczna wyko
nuje pracę, jaka dawniej zatrudniała 8--20 
ludzi. 

Jeden człowiek, obsługujący maszynę roz 
rabiającą i ugniataiącą ciasto, zastępuje daw
niejszych 20 robotników piekarskich. 

Maszyna do robienia cygM spełnia robotę 
15 robotnic, a maszyna. do wyrobu obuwiia za 
stępuje 6-10 ludzi. Maszyna, wyrabiająca 
odzi,eż, do~rnnywa pracy 25 dziewcząt, zaś je 
den automatyczny miernik z obsługą 12 ludzi 
zastępuje 150 lud~i. 

J ed'lla z maszyn w prziemyśle stafowym 
pra<::uje za 40 robotników, zaś jeden traktor 
zaor.z>e 8 akrów ziemi w tym samym czasre, 
~dy człowiek wraz ~ koniem dokona tej 
czYtiności . ty!ko Il;a 1 akr.że. . . -

W przemyśl~ hutniczym jeden aparat do 
wyd..-nu.Chiwania butelek zastępuje 145 robot 
ników, a ostatnio wynaleziono maszynę, któ
ra wyprodukowuje w ciągu tygodnia tyle, co 
dawniej był.o rezultatem pracy 718 ludzi. 

Możnaby przytaczać podobne przykłady 
ze wszystkich gałęzi przemysłu, lecz powyż
sze wysfarczą dla zobrazowania sytuacji i da 
dą o~6lne pojęcie, C'Zem jest dla mas robotni
czych ohecny postęp w rozwoju techniki, me 
chaniki, chemji i coraz bair&ziei udoskonalo
nych systemów organizacji i eliminacji. Po
stęp ten jest jedną z przyczyn wzrostu bez, 
robocia. 

Zakaz wywozu owsa 
W związku z średnim urodza;jem na owies 

w roku bieżącym ma być wprowadzony Z..'l

katz eksportu owsa zagrani.cę, by umożliwić 
diostateczne pokrycie zapotrzebowania ryn· 
ku wewnętrzne~ 

Czesi przeciwłmportowi 
nierogacizny z Polski 

Zamte!"080wane · korporaiCje· rolnicze przy 
gotówują memorandum do rządu, w którem 
mają wyrazić żąda.nie zakazu importu niero
gacizny z b. Galicii do Czechosłowacji. żąda
nie to jest umotywowane podobnem zarzą
dzeniem austrjaickiem ze względu na niebez
pieczeństwo zarazy. Dalej w memorandum 
będlzie wyrażone żądanie, aby czechosłowac
kie ministerstwo .rolnictwa wysłało podobnie, 
jak :nllnisterstw<> austrjackje swojego urzęd
nika do Warszawy, celem· ttte~ulowan:i.a. kon 
tyn~eiitu dowoZ1tl połskiej. ni:erogac:izny. 

i 'W łAiN* Et 'iMMf F !'M 

&IEŁDY · 

OFICJALNA GIEU>A WARSZAWSKA. 
Warszawa. dnLa 17 sierpnia 1928 r. 

ile.JE. 
Dolarówka - 91,25 
Bank Polski - 182,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank- Dyskontowy - 134.SO 
Bank Zw. Sp. Zarob, - 83 
Cukier - 63 
Firlej - 71 
Węgiel - 'Y1 
Lilpop - 4250 
ModrHjów - 43 
Starachowice - 55,30 
Borkowski - 16,25 
Spirytus - -38 

Tendencja przeważnie słabsZa. . 
Kurs un:ędowy 1 grama czystego zlata r~wn• 

się 59244. Kurs oblicz~iowy 100. 'fi złocie równa 
sh: 172. Dolar w obrotach prywatnych 8.88 
Rubel :iloty .c,n RDel srel>rnJ 295. Ruble 
w bilonie ros. 135. 

GIEŁDA ZBOżOWO-TOWAROWA. 

Zyto 40-40.50. 
Pszenica staira 55-56. 
Pszenica nowa 52-Ś3. 
Jęczmień browan:ry 41-42. 
Jęczmień na kaszę 39--39.50. 
Owies jednolity 48-49. 
Rrepak zimowy suchy 82-83. 
Otręby żytnie 29--30. 
Otręby pszenne 29-30. 
Mąka psz,enna 4-0 A' 88-90: 
Mąka pszenna 4-0 80-82. 
Mą.'ka żytnia 65 proc. 61-62. 
Usposobienie spokojne. Obroty małe. 
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Sztu.k:a charatrleryzowania s1ę i przebiera 
nia j~st dziś zwłaszcza w teatrze tak ważną 
i tak dalece w swoich wymaganiach posunię
tą, że o wiele ·większą nieraz trudność przed 
stawia dla aktora, a zwłaszcza aktorki, zmie
nić swój zewnętrzny wygląd i szaty, niż recy 
tować na scenie. Możnaby powiedzieć, że 
dziś sztuka teatralna raczej przypomina nie
kiedy sztukę „manekinów" z salonów mód, 
tem więcej, że nazwisko kra.wca „dostawcy" 
bardziej się wysuwa na pierwszy plan na pro 
~ramach teatralnych niż nazwisko autora 
~ztuki. 

Początek swój hiierze sztuka transformi
styczna w komediach włoskich wieku XVIII. 
Typowym przykfadem j.est komedja p. L „Co 
lombina adwokatem za i przeciw", w której 
jedna jedyna artystka gra w tym samym ak
cie rolę: hiszpanki, pokojówki, kobiety z gmi 
nu, murzynki L .. lekarza. Czyni to zaś celem 
zdobycia dla siebie serca Arlekina, któremu 
też zapowiada z początku: „Niewierny zdraj 
co, ponieważ nie chcecsz mnie mieć w sercu, 
będzłesz mnie miał ciągle na oczach". 

W innej komedji z tej epoki, Arlekin prz<e 
bi.era się raz za mężczyznę, drugi raz za ko
bietę i tak przebiega na scenie z jednego 
sklepu do drugiego, aby przypatrującemu się 
Pa.squasiellowi dać wrażenie dwu różnych 
osób. W pewnej chwili aktor, grający ewą 
podwójną rolę, wywija dokoła siebie laską 
tak, że Pasquasiello sądzi, ii widzi męża i żo 
nę bijących się z sobą. Biegnie zatem. aby ich 
rozdzielić, przyczem jak to zwykle bywa, 
sam odbiera c~osy przeznaczone od męża, dla 
żony i naodwrót. Przy końcu sztuki Arlekin 
przebiera się jeszcze i charakteryzuje za ... 
mamkę. 

Z późnieiszych czasów wyszczególnił się 
w sztuoe szybkiego charaideryzowania się 
aktc.r nazwiskiem Got. W czasie :ednego 7 

przed.Stawień Got zajęty rozmową z przyja
ciółmi zapc:mniał zupełnie, 0e właśnie przy
szła na niego kolej ukazania się na S<:enie, a 
co ~orsza, zapomniał przywdziac pernkę i u
charakteryzować się, przez co wyglądał c ja
kieś 20 lat młodziej., niż osoba notarjusza, któ 
rego rolę właśnie odtwarzał. Got nie stracił 
jednak ducha i znalazłszy się na scenie wo
bec innych współgrających, którzy, n.re wj.e
dząc, co się stało, patrzyli na niego zdumieni · 
;, oszołomieni, powiedział: 

- Widzę, że nie macie zatńania d"O mnie 
z powodu mego młodego wieku i wolicie po
wierzyć wasze sprawy memu ojcu notarju
szowi. Zaraz J!o zawołam. 

Pobiegł pospiesznie do swej gar<le-roby, 
wdz1ał perukę, zrobił kilka posunięć kredką 
po twarzy i za chwilę był gotów. 

.- Spotkałem mego syna, rzekł wybiegł
szy na scenę, który mi powiedział, że mnie 
potrzebujecie .. „ 

Harry Miliard Lvnch 

Zanim zdążyłem odpowiedzieć, oo ł6dki 
wskoczyli Durgan i jego wysoki, „cichy wspól 
nik". Durgan miał latarkę i zaświecił nam 
prosto w twarze, uśmiechając się drwiąco na 
widok mojej potłuczonej fizjonomji. 

- Jazda, Tony! - zwrócił się do wyso
kiego draba. 

Płynęliśmy po jeżiorze z 10 minut, gdy 
wreszcie Durgan zwrócił się do nas: 

- Nie znam waszych nazwisk - powie
dział, - ale pan, który się mianuje Hayne
sem i pan, panie Moore, musicie grać z nami 
w otwade karty. Zrozumiano? 

Żaden z nas nie odpowiedział. 
- Jedziemy do chaty po drugiej stronie 

~ego przeklętego jeziora i będziemy was lam 
trzymać, ciopóki nie zdechniecie z ·,głodu. Ale 
jeżdi wyjawicie kryjówkę, wypuścimy was 
natychmiast na wolność. 

- Czy chcecie okupu? - spytał Haynes. 
Jego wielki majątek podsunął mu to przypu
s1czcnie. 

- Nie, nie chcemy okupu. Wy, łajdaki, 
położyliście ręce na nasze złoto i musimy je 
wydostać . Jest gdzieś schowane w domu. 
. Jak tylko was ulokujemy bezpiecznie w cha
cie, Tony zostanie na straży, a ja wrócę szu
kać, jcżcii jednak chcecie tego uniknąć, to 
gadajcie. 

A więc to ni·e by~o zioto Eaynesal Zapa
nowało długie milczenie i ty~ko tttrkot mo
toru. harmonijnie dźwięczał z biciem mojego 
P,Ulsu. Czułem, że coś nastąpi, gdyż znałem 
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eł- a aklergzomania się 
tu t· ar aob. u 

„ 
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W czasie krótszym niż jedna minuta, Got 
osią2nął teg-0 wieczoru rekord w szybkości 
ucharakteryzowapia się. 

Atoli prawdziwym mistrzem w sztuce 
transformizmu pod każdym względem był 
Henryk Mounier, który potrafił być równo
cześnie aktorem, rysownikiem i literatem. Po 
raz pierwszy wystąpił on w r. 1831 w „Vau
deville 'u" w sztuce p. t. „Improwizowana ro
dzina", w której z niezrównanym artyzmem 
odtwarzył szereg postaci, jak: światowca, 
han<llarza wołów, staruszki i jednego ze 
współczesnych znanych w Paryżu literatów. 

Wszystkie znakomitośd ówczesne w dzie 
dzinie sztuki w Paryżu były obecne na tern 
pierwszem przedstawieniu, a Aleksander Du 
mas 01>0wiada w swoich „Pamiętnikach" o 
bajecznym wprost sukcesie od.niesionym 
przez Mouniera tego wieczoru. Sztuka po
została na afiszu przez sześć miesięcy. 

Innym ze znakomitych mistrzów w tej 
sztuce był Fregoli, urodzony w Rzymie w r. 
1867. Zdobył on sobie nawet tytuł „króla 
transformistów" przez fenomenalną szyb
kość i zdolność zmiany swego wyglądu. 

Po raz pierwszy dał on się poznać w te
atrze Massau'a, ale wnet wyje-chał do Lon-

dyn.u, a stąd do Paryża. Jed-en z dziennika
rzy współczesnych francuskich tak pisze o 
nim: „Fregoli pot:rafi być wszystkiem: śpie
wakiem o głosiie tak męskim jak i kobiecym, 
aktorem, wirtuozem, baletmistrzem, presti
digatorem, dyrygentem orkiestry, ekwilibry
stą, brzuchomówcą i t. d. ". 

Również sławny Ga.iidolin próbował sztu
ki metamorfozy. W owym czasie redagował 
pismo „L'Un1ta Italiana" Maurycy Quadrio, 
bardzo lubiany przez swoi-eh współpracowni 
ków, w których towarzystwie lubił się po
śmiać. Pewnego dnia Gandolin przebrał się i 
ucharakteryzował tak, że w sposób łudzący 
był podobny do Quadria. W tern przebraniu 
udał się ten humorysta do redakcji, usiadł na 
miejscu naczelnego redaktora i udał, że pi'
sze. Gdy Quadrio wszedł do redakcji i zoba
czył siebie samego siedzącego przy biurku, 
zawahał się przez moment, a dopiero po 
chwili wybuchnął śmiechem. 

- Tam do licha, omal nie uwi-erzyłem, że 
to ja sam siedzę przy biurku i miałem już 
odejść. 

Niezrównanym transformistą był również 
An2lik Garrick. W roku 1763 znalazłszy się 
w Paryżu, zapragnął on zwiedzić Wersal. 

ue•w• 

Książę d'Umoni uk'"rył go w gaJ.erji, przez kf5.. 
rą miał właśnie przejść Ludwik XV. 

Król uprzedzony o obecności aktora, zwoł 
nil kroku, a nawet zawrócił, aby się lepiej 
przyjrzeć sławnemu artyście. Przy obiedzie 
u króla Garrick odezwał się do niego: 

- Sądzisz, Najjaśniejszy Panie, że ja nic 
innego nie miałem do roboty w galerji, jak 
przyglądać się ob.razom i rzeźbom? Przeko
nasz się, Sire, że tak nie było. 

Wyszedł na chwilę ze sali, a gdy powr~ 
cił, przywitał go jeden okrzyk. 

- Król! Ludwik XVI 
Chwila ta wystarczała, aby się ucharak

teryzował z fotograficzną niemal dokładno
ścią na króla. 

Innym razem Garrick skorzystał ze swej 
cudownej wprost zdolności w tej sztuce do 
celów, można powiedzieć, filantropijnych. 

Spotkał on mianowide w Londynie jedne 
J!I() ze swych najserdeczniejszych przyjaciół 
zmartwionego nad wyraz i prawie zalewają. 
ce~o się łzami. Zapytał go o przyczynę. 

- Przed t:rzema dniami umarł mi ojciec. 
Garrick uważał za stosowne wyrazić mu 

swoje współczude. 

,,Siedemnastoletnia'' , 
szarancza 

- Ale to jeszcze nic, ciągnął dalej przy
jadel ze łzami w oczach, umarł nagle w tym 
tu hoteliku, a właściciel tegoż korzystając .z 
okazji ukradł walizę mego ojca, w której 
znajdował się portfel z gotówką, stanowiącą 
cały nasz majątek. 

Garri.ckawi, który znał dobrze zmarłego. 
wpadła pewna myśl do głowy. w Stanach Zjednoczonych 

Tah zwana „siedemnastoletnia" szarańcza 
zaczęła się pojawiać jttż z końcem maja i w 
początkach czerwca na olbrzymiej przestrze
ni wziclłuż i na wschód od gór Allegany, po· 
cząwszy od północnej Carolina. aż d'O doliny 
nad rzeką Hudson. Należy się jej także spo
dziewać w połudmowej części stanu lndjana 
i Michigan. . 

Owady te, które najdłużej żyją .Le wszyst 
kich sześcionożnych hord, pełzających 'po 
ziemi, spędzają przeszło szesnaście lat pod 
ziemią, trzymając się kor.zeni roślin, z których 
wysysają pożywienie. Następnie na wiosnę 
siedemnastym roku życia wyłażą na po
wiermhmę ziemi., zrzucają<: z siebie twardą 
powł-okę i żyją przez kilka tygodni jako już 
zupełnie dojrzałe owa:dy, kojarząc się, skła

dając jajka, z których lęgnie się następna ge
neracja. 

W czasie cztero czy pięc~otygodniowego 
życia na powierzchni ziemi ta siedemnastolet 
nia s.zarań<:Za daje znać o sobie niustannym i 
przeraźliwym śpiewem samców. Chóralny 

Przedruk wzbroniony 
9) 

no cg 
Haynesa i wiedziałem, że o ne bywa oorwo
wy zanim nastąpi jakiś kłopot, o tyle w obli
czu niebezpieczeństwa odzyskuje zimną 
krew i wynalaz.czość. 

W kilka minut potem si1m"k zakaszlał i 
zgasł. 

Tony zamruczał wściekle i oświetlił latar 
ką motor. Stał przez chwilę bezradnie. Za
wołał Durgana. - Rozumie się pan na tym 
inter<esie? 

- Ani trochę. 
Zapanowało długie milczenie. Huśtaliś

my się na }eziorz.e, a fale uderzały o burty 
motorówki. Dwuch związanych ludzi, bezsił 
nych na dnie, i dwuch mych, równie bezsil
nych, na siedzeniach. Odezwał się wreszcie 
Haynes: 

- Ja znam się na motorze i me mam naj 
mniejszej chęci pozostawać na środku jezio
ra. Rozwiąż mi ręce, a pusz<:zę w ruch mo
tor. 

- Powiedz mi, co 221."obić? - burknął 
Tony. 

- Rozwiążcie mi rę<:·e i ja sam zrobię, co 
trzeba. 

- Zawracacie głowy . 
- Jak się wam podoba - zaczął Haynes 

łagodnie. - Możemy pozostać na jeziorze 
przez całą noc, ale wiatr sję stale wzmaga. 

- A jak się panu będzie podobać, gdy 
pan dostanłe kopsa w fizjognomję? - zamru 
czał Tony i już podniósł but, kiedy wtrądł 
się Durgan. 

wrzask miljonów tych owadów jest bardzo 
ni.eprzyjemny dla ludzkiego u<:ha, a przynaj
mniej dla pewnych osób. 

Piet'W\Si im.migranci, którzy preybyH do 
Ameryki. nie lubili tego śpiewu. Gubernator 
Bradfor<l wspomniał o nim ja:ko o ,,ustawicz
nym przeraźliwym hałasie, napełniającym 
Ja.sy i zagłuszającym lu.dzi". 

Olbrzymie ności tych wielkich owadów 
wzbudzają czasamj obawy, ale w rzeczywi
stości są one nieszkodliwe, a przynajmniej 
bardzo mało szkodiilwe. 

żywią się bardzo r:za.d'lro, albo wcale nie, 
zaileżnie od tego, jakiemi .zapasami żywności 
rozporządzały w czasie swego długiego życia 
podz:iemnego. · 

Jedyną szkodę wyrządzają wówczas, g<ly 
samice składają jajka w korze krzewów i 
drzew, oo pozbawia je u.Jiścienia. Poważniej
szych j ednaik skutków szkody te nie pociąga
ją za S-Obą. Czasami istotnymi S])kodnikami 
okazują si,ę w ogrodach. 

-Masz jakie ubranie swego ojca? - za
pytał przyjaciela. 

- Oczywiście, - znajdzle się. 
- To dobrze, przyślij mi ie zaraz do oo mu. 
Na drugi &zień Garri-ck ucharakteryzowa

ny i pr.zebrany w sza:ty zmarłego, oraz na
śladując jego głos i ruchy stanął przed wła
ścicielem hoteliku., który omal nie zemdlał 
na ten wid-Ok z przera.że.n3i.a. 

Cóż pan tak zbladł jak śe,iana i trzęsiesz 
się? zapytał, - wróciłem z podróży. 

- Pan? wybełkotał na pół pr.zytomny ~ 
spodairz. 

- Tak. tn ja~ własnej swo}e; o.sobre, al 
:be wyjeżdżam zaraz do Irlandii, przeto przy
szedłem pod odhiór mej walizy. 

Że~jąc się krzyżem i wymawiając egzorJ 
cyzmy, w rodzaju ,J<lź precz sza:tanief„ jakl 
to było wówczas w użyciu, wymknął się go
spodrur.z do drugiej izby, a po chwili przyniósł 
walizę z całą jej zawartością, uznając w pro
stocie ducha. że z umarłymi Lepiej nie zaczy
nać. 

Dziś palmę pierwszeństwa w sztuoe cha
rakteryzowania się, dzierżą przeważnie ar
tyści filmowi, a na ich czele sławny Lon Cha,.; 
ney, zwany powszechnie "człowiekiem o stu 
twarzach". 

- Spokój I Cóż oni nam mogą zrobić I nut musieliby zatonąć. Byli to zbóje, xło-
Rozwiąż mu ręce! dz;ieje, łotry, może mordercy, lecz nie mlieli 

Mrucząc, T ooy rozwiązał ręce Hayneso- stalowej odwagi Haynesa. 
wi., który przy świetle latarki majstrował kil - A więc jesteśmy już prawie umarli, pa.-
ka minut koło· silnika. Kiedy światło padło nie? - pytał niepewnym głosem Tony. 
na jego twarz, zauważyłem, że była zupełnie - Nie, jeżeli puszczę zaraz motor, i jete
spokojna. Miał widocznie jakiś dobry po- li będziemy wylewać wodę. Mogę doprowa
mysł. Wkońcu motor zaczął pracować. dzić motorówkę do brzegu, jeżeli wiatr zbyt. 

- Muszę jednak ciągle pilnować - po- nio się nie wzmocni. 
wiedział Haynes - chyba, że chcecie ryzy- - Zgadzamy się. 
kować sami Ale Haynes wytrzymał jeszczie jedną dłu-

- Pilnuj więc pan. ~ą minutę, podczas której lodowata woda 
Zasypiałem już. kiedy poczułem nagle wchodziła do łódki. Przeklinałem w myśli, 

dotkliwe zimno. Okazało się, że łódka na- j!dyż było mi strasznie mokro i zimno, a To
biera wody i że siedzieliśmy w wodzie, za- ny J!łośno i szybko dyszał. 
.pełniającej łódkę. Tony mus.iał to również - Niechno ten duży pirat siię zbliży ......, 
Za.uważyć: „Hi! - z.a.wołał - bałja pękła! rzekł wkońcu Hayn.es, zwiążę go. Potem 

Motor zatrzymał s:ię po raz drugi i Hay- zwiążę Dmgana i rozwiążę Moore'a. Moore. 
nes powiedział spokojnie: będzie wylewał wodę, a ja będę prowaiził 

- Łódka cieknie, ponieważ zrobiłem dziu łódkę. Wtedy zobaczymy, co będzie dalej, 
rę w dn1e moim nożem. - Ja również zatrzy - I to - rzekł gorzko Tony do Durgana 
mał>em motor, dowiedziawszy się, że nie u- - była twoja świetna i<leal 
mi-ecie się z nim obchodzić. Otóż wiedkie, Nie stało się to tak łatwo i bez gadania, 
że toniemy. . lecz wkońcu stało się, chociaż łódka już na-

W. śmiertejnej ciszy usłyszałem Tony' ego. brała masę wody, kiedym zaczoJ wylewać ją 
- Czy myślisz, że on kłamie? Durgan kapeluszem Durgana, mokry, zmarznięty i 

n.ie nie odpowiedział. wściekły. 
- Jest zgórą pięć klm. do brzegu - cią- Raz tylko Du:rgan przemówił, skarżącym 

gnął Haynes. - żaden człowiek nie przepły- się ton.em: 
nie tyle w takiej wodzie. Według moich o- - Ale to złoto było naprawdę nasze, pa. 
bliczeń pójdziemy na dno za 20 minut. nie. 

- Może się nam uda zatkać dziurę? - - Powinniście s.ię wstydzić samego sie-
powiedział Durgan. biel Człowiek mający taką córkę - powie-

- Nie na tyle, żebyście zupełni.ie zatrzy- dział Haynes z pogardą. 
m'Ol.li przeciekającą wodę i o He motor nie Gdy dobiliśmy do przystani i wysiedliśmy 
póidzie, potoniecie. A więc decydujcie sięl na brzeg, nasi jeńcy leżeli związani między 

- ALe ty zatoniesz i twój tłusty przyja- nami. 
ciel także. W chodząc już prawie do domu, usłysze-

Sytuacja bez wyjścia. Moglib'y nas wpraw str:zały rewolw1erow<e.. 
- Tak. l liśmy trzy, szybko następujące po sobie, 

dzie zastrzelić, ale swoją dr~i\ .za parę mi- ;:(Ił4 c. nJl 
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_.. Ostatnie 2 dni I .„ 

Ulubientca-
sz. Publiuznoś ul! Anna Dndra 

w pikantnej komedji w 12 aktach p. t. 

„DzieW~ZllD ~BI posngu" 
/ 

T 
(Ta.„, która pokonała · wtalbląda) 

Nadprogram: FARSA. Nadprogram: FARSA. 

MOWOOTWORZONY Zf\Klf\D Gf\LWf\NIZf\CYJNV 

Do akt Ne 417 
1928 r. 

Ogłosz1nie. ,,G ALWA•IKEL'' 
PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako toi 

Niklowanie, ·srebrzenie i złocenie 

aa 

• Ostatnie 2 dnll ,_ 
\Vlelkl monum1ntaln1 dramat w 10 akt. 

P· t. 

-1 
żona Faraona 

w rolach głów~ych sławy ekranu: 

E. Jannings 
H. Liedtke 

- P"' Wegener 
· A. Basserman 

L. Salomonowa. 

~~:~:~·.:.~i, rDr~ DDłłCHIH l 
Obw I eszczeme. . Specjalista chorób oczu' I 

powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki: wtorki, 
środy I czwartki od 10-1 i od 

4-7 po poi. 

ul. Moniuszki 1 
759 Telefon 9-97. 

Student 
Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 

Jf(;;();c);;JCJ;l(;Oie)i( 51(;;();); 

Drykowaniie wszelkich metali 
Wykonywanie ramek . do LUSTER I TAC. 

Komornik przySą
dzie Okr~gowym w 
Lodzi R. Lagodziń· 
ski, zamiesZK. w Ło
dzi, przy ul. Klłlń· 
sklego 55, na zasa· 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 24 sierpnia 
1928 roku od godz. 
JO-ej rano w Lodzi, 
przy uli Narutowi
cza N!! 5, octbędzie 
si«; sprzedaż prze.i: 
licytację ruchomo· 
ścl, należących do 
f\brama I Heli Nie• 
dLwicdź l składają· 
cyc::h się z maszyny 
do szyci•, ocenio
nych ma sumę 460 
złotych. 

Komornik puy Sq
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru pow. 
Łódzkiego. Brom· 
sław Dembowski, 
zaqiłeszkały w Lo
dzi przy ul. Przejazd 
N! 86, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. o
głasza, że dnia 28-go 
sierpnia 1928 r. od 
godz. 10-eJ rano, 
będzie dokonana p11-
blic:zna łicytac:ja ru· 
cnomoścl należą· 
cych do Wiktora 

.._.... _____ ...., ________ ..,.._~ 
, . - I 

Dr. med. .LUBICZ Nowo obowiązująca 

Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił ,,Ustawn nutomobilown'~ , Niklowanie rur wielkoS_ci do 4 metrów. 758 

r Kino RESURSA 
Kilińskiego ·N:r. 123. 

Zdanowicza, skła· Specjalista chorób skórnych, wena-
dzijącyc:h się z trzech rycznych i moczopłciowych. 
maszyn pońc:zouni- Naśw letlanle lampi1 kwarcow11-
czych mechanlcz· Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
nych, ocenionego na i od godz. 5-8 wiecz 

do nabycia w księgarni „CZYTl\J" 
ł.6d:t, Narutowicza 2. 

Cena ze egz. zł. 1.-

Łódź, dn. 11 sier
pnia 1928 r. - sumę zł. 750. I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekaln_la Licytacja będzłe _______________ _. . ...... HeeeMGeHaO._. ... 

dokonana- -w .f\lek, 
sandrowłe, piry ul. 

------- Warszawskiej N! 4t. 

KOMORN!K . 
- EL Łagodziński. 

Do 11kt M! 548, 
549 I 550 1928 r. 

Łódt. dn. 16 sier
pnia 1928 r. O.kazja! 

or. med. . Poszukuje 
A. Zebrowski 

Od wtorku, dnia 14-go do poniedziałku, dnia 
20-go sierpnia 1928 r. włącznie Obwieszeze11e. 

Komornik przy Są· 
dzle Okn;gow1• w 

KO/v\ORffiK 
B. Dembowski. ------ Przv uJ. o! rodowe J nr. Z& 

Choroby uszu. 
nosa i gardła 

Przyjmuje wyłąc:znle 
y Lecmlcy „VITI\•, 

posady ślusarz na 
roltoty narzt;d:d•1P0· 
precyzyjne, jak rów
Riez na motor1 ro
powo - spalinowe I 
maaz1n1 parowe. O 
ferty pod ślusarz 
~ P.• 4o acba. .~ „ 

•L Piotrkowska 45 
w. .fl-44. 

w podwór.tu li piętro 
Wspaniały film współczesny p. t. 

Ludzie bez praw 
t.odzl. I rewiru. pow. D H 11 - -:: 1· p b • 
I Lód:dtle90. Broni· r. e er U 9 rzy yc1na 
sław Dembowski_ od 1-2. 76J Potrzebni 

410 można dostać zamłeszkały Y Lodzi 
przy ul. Przejazd 86, 
na zosallzie art. 1030 
U. I>. C., ogłasza. że 
dn. ZJ sierpnia 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 

Choroby skOrne 
I weneryczne 

1L Nawrot 2 

malarze klejowi I m•••••• olejni do ffrmy W. 

Dbrazvf lustra, lands1aHy DllłDlllDladrubie =119~ ~ 
za wkładem 6 i 10 zl 

(Hlstorja dziewcz~cia) 
w 12 aktach. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. będzie dokonana pu- do 10 r. 1-2 I 4-7 
bllczna lk:ytac:ja ru- Dla pań ;spec. od 
chomości należą· godz. 4-5 po poi. ;(); ;tj -. 
cyc:h do Spadkobłer- I dla niezamożnych ;:(~JiiGRiił };C)lijdf(ili\Jid;c 
wiga i Emmy Hart· 753 

I Potrzebny 
KDDDO i sorzedat czela4nik I podrę

czny stohlnld, uł. 

2 place ~o ... ska 40. 83a ców Teodora Hut· Ceny lecznic. I 
wigoweJ. składają · 
cych się z konia, .._ 

do sprzedania, je· Potriebna den rogowy, 5 mia. W rolac::h czołowych: W rolach czołowych: 

S. Jakowlew, M. Stepanow, 
N. Szalernilł:owa i M. Doronin 

dwóch krów, pro
siąt. sieczkarni i ma
neżu. ocenionych na 
sumę zł. 1290. 

Licytacja będzie 
dokonana we wsi 
f\ntoniew • Sikaw•, 
gm. Nowosolna. 

0
•
0

któr . Nieiski KinemotogrnJ Oświntowv 
K 11 n g er. -=DNY RYNEK n;óg R:cłńskiej) 

od przyatanka Ro
kicie po prawej stro
nie .saosy Pabjanlc· 
kiej, przy ul. Ogro· 
dowej, Wladomołć 
na tej·że ulicy vłs·a
vłs Joe 4.3--łS, w bud
ce, od go4T. 3-8 
wlecz. TT1 

ekspedjentka 4o 
składa wt;dUn. Brze· 
złńslta 36, R.uszc:ulc.· 

784 

Dojazd tramwafami N! 16 I 10. Teł. 18-26. 
· Chłopcy -

Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; Choroby wenery- Od t k d 14- d · d · łk Łódt, d. 10 sler· czne, sk6rne 1 wło- w or u. n. go o ponte zut u, 
nie ponl.iej IS lał. 
którzy chcą nauay~ 

203 w dni świąteczne o go~ż. 3, 5, 7 i 9. pnia 1928 r. sOw dn. 20-go .-iierpnia 1928 r. wł. ------- si.; rzcmlosła sto· 

Dom larskiego mogłl słę 
zgłosić Robert Szulc. 
Qdalłsłl:a U. 719 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Program N! 30 . leczenie lampą 
kwarcową Dla młodzieży pocz. seans6w o g. 15·ei do sprzedania, 2 po

i 17.-, w sobQty i niedziele o 13 i 15-ej kol• i przedpokój, 
Andrze1·a ~ 2 yolne, Wlado1110„ć 

nii • Dla dorosłych początek seansó• o godz. • 
T I 32 28 ul. Kielma 31. 782 

e · - · 18.45 i 21.- w soboty I w niedziele, 
o godz. 16-45. 18,45 i 21.-

Tokarzy 
na armaturę, zaraz 

Godziny przyjęć: od Stare fta•etn przyjmiemy B. Gó-
1.30 - 2.30 dla Pań sori• I i 11 il " Y recki S.cy. Karoła 6. 
od 6 8 dla panów w większych iłoś· 8ll 

~?Ail:tf'j!1Ueł!~>t:l';2ffe>AS1'i~ł&t., ~=~~ 

I Din każdego coś modrego i pięknego I ·. 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

ksiciżek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) · jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia At. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość . katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż · do 
soli i chleba książki potrzeba. 

20 złotych 
tygodniowo zarobku 

Chłopcy 
do sprzedaży gazet potrzebni. 

Zgłaszać si~ z pozwoleniem ro
dziców i kaucją 10 zł. do admini
ministracji pisma. 

~~Ml:Jii~il;(~ i<;();>ICM~ ~;~~ 
CENY PRENUMERRTY: 

f56 nle~:'~~~l~~ięta·, N Ę D Z· N I CY il:~~~~=~:~~~ Potrzebny 
fon 61-71. 689 czeladnik I podręcz· 

ny stolarski, Mły· 

. Dr. med. 7591 (Les Miserables) I w l d I narska 91. m 
D DB pon „ 

o łleuman ,. podług slyn;e~:1~:~eśg~~:~~r~Rł\ HUGO OSZUkUJ" A 1· __ Rótne I 
O. li Ił( n Gabriel Ciabrto (Jean Val Jean). Sandra P „ 

Milowanow (fantina I Kozetta), Jan obowlqzk 11 do sa-
Choroby skórne Toulout (Javcrt), . Paul Jorge (Biskup ~eobtn,~gnoa ~ayjnal!_:d.mOo-_ Poszukuj· A I weneryczne Myrlel), O. Salllard (Thenardler) „ ._ • "I 

Leczenie promien. Ceny miejsc dla mlodz.: l-25, ll-20, 111„10 gr. ferty pod H. H. do pondy do z; or C. Y 
Roentgena Ceny miei·sc dla dorosł.: 1•70• 11 _60, m.30 gr. ildmlnlstr .Hasła.•. d:&:lennogo, albo noc-

841 nego VI fab-ryce, lub 
ul. Moniuszki 5 W poczekalniach kina codz . . do godz. 22 

Telefon 70-50. 201 aud.ycje ~adjofo9lczne .. 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 

Panie od 3-4, 

------ więkazym domu. Na 

Potrzebny ządtmle mogę prze4-
stawlć śwladectwa 

służący do koni u- Oferty proszę skła
l ;ax. Brzezińska 36, dać do ftdmlnlstracii 

.... us:z:caak. 840 pod .s. T. • 

~-------~---'-·""'-··----:-------------------

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiej~cowa „ - „ 3.60 

Na l·ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 la~y). 
W tekście 40 • „ • 1 „ „ 4 • ~ 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Nadeslane 30 • • • 1 • „ 4 „ 

Ogl_os:i:enia firm zam~ejs~o:wych! chocla~by posiadających filj I 
VI Lod:.ci, a centrale gdtlemdzieJ. o 500/a droze1 od cen miejscowych 

fkmy .zagraniczne o lOOO/o drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuj~ wszystkie już przyj1;te oglo• 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Zagranica • „ • 6.30 
Odnostenle do domu • • • • OAO 

Prenumeratt:; można przerwać tylko 1-go ' l 5-go każdego mlealiica. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor nac:zelny: Stanisław PaciOrkowskL 

Za tel<stem 30 • • • 1 • • 4 „ 
I Nekrologi 30 • , • 1 • • 4 „ I 
I Komunikaty 39 • • • 1 • • 4 • ~ 

l 
Zwyczajne 8 • „ „ 1 „ „ lOłamów 
Drobne 10 gr„ poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
O!jłosz. 50 gr. Ogłosz:enia nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30olo drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .-lłesursa" w Ł.odzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Pioti:k~wska & 85. 

Za termłnowy druk ,ogło5Zeń, komunikatów I ofiar admlnlstr•cja 
nie odpowiada. 

ł\rtykuły, nadesłano bez ozn'1czenia nonorarjum, uważane Sił 
za bezpl atae, 

Rękopi'Sów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Red.Ktor odpowiedzialny; Michał Waltar~ 


